
GLOS POMORSKI
Nr. 2 6 8  — R ok  2 . (GAZETA POMO RSKA) Num er pojedynczy 60 mk
Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach  m iej

scowych miesięcznie 1 3 0 0  mk., przedpłata na poczcie z odnoszeniem 
do domu miesięcznie 1 4 3 0  mk. —- pod opaskę w Polsce 1600 mk., do 
Niemiec i W. M. G dańska 750 mb. niem., do Francji 2,50 frc., do 
A nglji 0fo sh illing , do Stanów Zjednoczonych 25 centa. W razie 
nieprzew idzianych wypadków jak  stre jk i, przeszkody techniczne itd . 
prenum eratorzy nie m ają prawa żądania niedostarczonych numerów 
lab  zwrotn prenum eraty. — Rękopisów nadesłanych n ie zwraca się.
D yrektor przyim nje od gods. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjm oje od godz. 1 I-te j do 12-tej w połndnie.

Rachunek bieżący: Bank PtnraHiwr. Grudziafo BanSi Związku Sb. ZarohSt- iDonzioor Priwl- 
Mkłienbans Gdańsk i Grudzi® P. K. K. P. Grudziądz. -  Konto czekowe: 
G d ańsk  nr. 2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201193 M ie js c a  płatności i wykonania: G r u d z i ą d z ,

O głoszenia:. Wiersz wysokosgi m ilim etra w d z i a i e  e g ł o s z e n o  
w ym  na stronie 8-łamowej 50 mk., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  n a  stron ie  1 
3-łamowej przed tekstem  300, wśród tekstu  350, za tekstem  250, dla 
zagranicy z w yjątkiem  W, H. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mor
kach  polskich lub ich wartości walutowej. Dla W, M. Gdańska i wiersz 
wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie 8-tom. 10 mk 
niem ., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie I 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu  45 mk. niem., za tekstem  30 mk. niem ., dla 
Niemiec 5 0 %  nadwyżki. Za tłomaozenie 20%. — A d m in istracja  n ie  
p r z e jm u je  odpowiedzialności za term in um ieszczenia ogłoszenia 
R achunki są  p ła tna w 8 d n ia c h ; po upływ ie tego term inu dolicza s ię  
5%  ponad skonto bankowe.

Redakcja s Administracja: 
G ro b ło w a  27/29. GRUDZIĄDZ, czwartek, dnia 16-go listopada 1922 Telefon Nr. 5 0  i 6 1 .

Świetne zwycięstwo H i  wwyborach do Senatu.
W a r s z a w a ,  15. 11. (Teł. wfas.) Ogólny wynik 

wyborów do Senatu przedstaw ia się na całym obsza
rze Rzeczypospolitej jak następuje:

Lista nr. 8  zyskała w okręgach 4 1  mandatów, 1 (Wi- 
iosowcy) 12. 2  (P. P . S.) 6, 3 (Wyzwolenie) 8, 7 (N. P. R.) 
2, 15 (Okoń) 1, 16 (Blok Mniejszości) 17, 23 (syjoniści 
małopolscy) 4, 24 (stronnictwo ćhliborobów Rusinów) 
1, listy połączone 8,' 12 i 22-go na kresach 1.

Z list państwowych przypadają: 8 -ce  1 0  mandatów, 
1 _  2, 2 —- 1, 3 —  1, 16 — 4, tak, i ogółem zdobyły: 
Chrzęść. Związek jedności Narodowej 5 1  mandatów, 
w itosowcy (P. S. L.) 14, P . P . S. 7, W yzwolenie 9, N. 
IP. R. 2, grupa Okonia 1, Mniejszości nar. 21, syjoniści 
małopolscy 4, stronnictwo ćhliborobów 1. —

* sj:

Jest. to niewątpliwie świetaem zw ycięstwem  bloku 
narodowego, który, mając wszystkie stronnictwa lewicy

I centrum oraz blok mniejszości narodowych przeciwko 
sobie, wyszedł z wyborów do Senatu tak zwycięsko, że 
brak mu tylko 5 głosów, by sam jeden stanowił więk
szość. W szystkie inne ugrupowania polskie posiadają 
tylko 33 mandatów, wobec 51 bloku narodowego.

W  Wieikopołsce z 7 mandatów zdobył blok narodo
w y 5, N. P. R. 1, Niemcy 1. — Wielkopolska z Pomorzeni 
więc znów, jak w  w yborach do Sejmu, dały przykład, 
jak walczyć należy w  jedności wszystkich ludzi narodo
wo usposobionych dla sprawy nam najświętszej.

Na Pomorzu, jak wiadomo, zdobyliśmy 2 mandaty, 
3-ci przypadł enpeerowskiemu kandydatowi p. Szychow
skiemu w  udziale, dzięki bratnej współpracy z Niemcami, 
żydami i socjalistami.

Aresztowanie komunisty w Grudziądzu.
W  tych dniach oddział defensywy policji tutejszej urzą* 

dżil rew izję w m ieszkaniu komunisty Gołębiewskiego przy ul, 
Nadgórna 20.

Znalszion większą, ilość odezw komunistycznych jak j też 
plakatów. Znajdującego się w  mieszkaniu pseudo*studenta 
Hordyka pochodzącego z W yrzyska (Poznańskie) aresztowano 
i. odstawiono do Torunia.

Aresztowanie Hordyka jest w związku z wykryciem  ja= 
czejki komunistycznej w  Toruniu, która przez swych w ysłan
ników — jakżeśm y to mogli obserwować na w iecach przed*
wyborczych — rozprzestrzeniała swe sieci na północnym skra 
wku Pomorza.

Sprawa Kłajpedy.
(Od specjalnego korespondenta >,Głosu Pomorskiego'*)- 
P a r y ż ,  Spraw a Kłajpedy stoi dobrze. Metoda wy» 

brana przez delegację polską okazła się szczęśliwą. Udowo* 
dniono, mianowicie praw a Polski do tego portu, chociażby z 
punktn w idzenia gospodarczego. Kłajpeda jest w 85 procent, 
jeżeli chodzi o len i drzewo, i w 80 procent, jeżeli chodzi o 
inne przedm ioty wywozu, zw iązane z Polską. Cyfry prze* 
mawiają same za siebie i nie potrzebują komentarzy-

W  tych warunkach spodziewane być może tylko jedno 
rozw iązanie: m iasto Kłajpeda zostanie ogłoszone wolnem ttiia*

stem- Coś w rodzaju Gdańska, choć w innej formie, również 
nie mającej w  dziejach precedensu.

Na razie szukane są jezsc|:e inne sposoby rozw iązania sy* 
tuacjt, ale ina się  wrażenie, że wszystko to  jest raczej dla* 
tego, ażeby nie mieć sobie nic uo zarzucenia. Nikt zdaje się 
już się pi ludzi, że koncepcja Kłajpeda — wolno miasto, jest 
jedyną możliwą koncepcją.

W  takim razie otrzym alibyśm y z . Litwą conajmntej Je* 
dnakowe praw a polityczne-

Stefan WJoszczewski.

Zdenerwowane Monachium.
(Tel. w ł.) Pisma tutejsze donoszą z Mona* 

chjmji, że mimo wszelkich zaprzeczeń utrzymuje się nadal 
pogłoski o  zamierzonym zamachu stanu- W mieście panuje 
powszechne zdenerwowanie,

Ultimatum Angory do Jugosławii?
W i e d e ń -  (Te!, włas.) „Przegląd W ieczorny*''do

nosi: Dzisiaj rozeszły się w kołach politycznych pogło
ski, jakoby Angora w ystosow ała do Jugosławii ultima
tum z żądaniem wyjaśnień, przeciw  komu są skierowane 
zbrojenia Jugosławii.

Równocześnie słychać, że miedzy W łochami a  Jugo
sławią została zaw arta konwencja wojskowa. Jugosła
w ia miała zgodzić się na odstąpienie W łochom Fiume. 
oraz na popieranie ich w  sprawie Dodekanezu.

T r i e s t ,  (Tel. włas.) „Piccolo11 donosi, że
do Konstantynopolu odszedł krążownik „Prcm ura“ ma
jąc na pokładzie kilka dywizji artylerii.

Reforma administracyjna we Włoszech.
R z y m .  (Pat-Havas.) Król przyjął projekt rządo

wy', według którego udziela się rządowi nieoraniczonych 
pełnomocmctw do końca 1923 roku ceiein przeprowa
dzenia reformy admimstracyjjnej i podatkowej. P ro 
jekt ustaw y głosi dalej, że rząd obowiązne się, złożyć 
w  izbie sprawozdanie w  tej sprawie do m arca 1924 r.

Gdańsk, 14. 11. (Tel. wł.t Mrk. poi. 47,00—  
48.00 dolary S ł.Z j. 7300—7400.

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy Gr o b l o  w ej  31. 
Otwarty Jest od 8—1 i od 3—6.

Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje i 
porody w sprawach zawodowych Ud. Kierownikiem jest p- 
Jan Nowak- Telefon 713.

33 K u p u j c i e  S\ P o ż y c z k ą  Z ł o t ą ” .

INO Od czwartku, dnia 17 b. m. 
111 1 o s ta tn ia  część

OKSO D '  M A B U Z E
P o c z ą t e k  o godzinie 4-tej, 6-tej i 8-męj. [3551

Korzystna zmiana nastroju w 
sprawie konferencji lozańskiej.

W  przeciwstawieniu do doniesień londyńskich po
danych w  numerze wczorajszym pisma naszego ujawni
ła się w  poniedziałek — jak wynika z depeszy Havasa 
— bardzo korzystna zmiana nastroju w dyplomatycz
nych kołach angielskich.

W edług depeszy tej angielski minister spraw zagra
nicznych Curzon udać się ma do Paryża, dokąd przy
będzie dla odbycia konferencji zPoincarem prawdopo
dobnie w  sobotę. Poprzednio odbył lord Curzon z am
basadorem* francuskim w  Londynie Saint Aulairem "U- 
radę, w  w y n ik u  której ustalono podobno następujący 
program przygotow ań do konferencji lozańskiej.

Linie w ytyczne stanowiska rządu francuskiego i an
gielskiego byłyby ustalone w  drodze bezpośrednich po
rozumień między dwom a rządami. Rząd angielski ..wy
stosowałby memoriał, w  którym w ysunąłby główne 
kwestje, co do których zdaje się być konieczne uzgod
nienie stanowiska w  czasie rokowań pokojowych Rząd 
francuski z kolei udzieliłby odpowiedzi na memoriał 
angielski. Curzonowi i Poincaremu pozostałoby już tyl
ko doprowadzić w  czasie spotkania, które zostało uprze
dnio wyznaczono do ostatecznego sfinalizowania poro
zumienia.

Korespondent paryski wiedeńskiej „Neue Freie Presse*' 
dowiaduje się z miarodajnych stron, że ze względu na 
zbliżające się rokowania Poincaremu trudno będzie opu
ścić Paryż, Ponadto rządowi francuskiemu zależy bar
dzo na tent, aby  we wspomnianych naradach uczest
niczyły również W łochy, dla których Londyn nie może 
wchodzić wrachubę jako miejsce spotkania. Francja i 
W łochy proponują jako miejsce odbycia narad — Paryż, 
Niceę lub oo byłoby dla Francji najdogodniejszem — 
Lozannę.

Toż pismo donosi z Londynu: W poniedziałek odby
ła się bardzo żyw a wymiana zdań między Londynem a 
Paryżem  w sprawie miejsca, w którem miałyby się 
odbyć wstępne narady poprzedzające konferencję w  Lo
zannie. Na oświadczenie Poincarego, że nie może przy
być do Londynu, pragnie jednak z końcem tygodnia 
widzieć u siebie lorda Curzona, ten ostatni . apropono- 
w ał, aby jeden z delegatów francuskich na konferencję 
w  Lozannie przybył w środę do Londynu celem wyjaśnie
nia sytuacji.

Położenie w Konstantynopolu bardzo poważne.
L o n d y n ,  (Pat.=Havas)- Jak donosi Reuter, położenie 

w Konstantynopolu jest w ciąż jeszcze bardzo poważne- Stanu 
oblężenia dotychczas nie ogłoszono, lecz nie tłum aczy się to  
różnicami poglądów pomiędzy sprzymierzeńcami- Tak fran* 
cuscy, jak i  włoscy w ysocy kom isarze upoważnieni zostali 
bowiem do w yrażenia zgody na ogłoszenie stanu oblężenia 
przeż wysokiego kom isarza Anglji.

Sułtan Jednak nstąpt
P a r y ż .  (Pat=Havas). W edług doniesień t  Konstantyna, 

pola w ielki w ezyr Tew fik basza odbył dłuższą konferencję 
z sułtanem, w ciągu której udało mu się przekonać sułtana o
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Polacy amer kanscy
tv dość poważnej liczbie, wiedzeni tęsknotą za ojczyzna, 
w rócli po zm artwychwstaniu Polski, do kraju. Zdawa
ło się, że, mając po zamianie dolarów na marki sporo 
grosza, poważną odegrają tu rolę w  odbudowie kraju, 
w  odrodzeniu się życia gospodarczego.

Wielu z pośród tych rodaków naszych spotkał tu 
zawód. Wrócili do kraju, ale nie do okolic, z których 
ongiś wyszli byli za merze, lecz w okolice inne, obce 
sobie zupemie, gdzie spotkali się z poważną konkurencją.
U nas zw łaszcza na Pomorzu i w Wielkopolsce życie 
gospodarcze pulsuje od dość dawna żywem  tętnem. 
Podczas gdy na kresach wschodnich w Małopolsce i w 
Królestwie wobec handlu i przem ysłu żydowskiego mo
gli byli stw orzyć zaczątki nowego, polskiego życia go
spodarczego, — tu napotkali na konkurencje swojską, 
której niezawsze zdołają sprostać, nie znając stosunków 
miejscowych.

Zdarza się też często, że rodacy nasi z Ameryki 
Imają się przedsiębiorstw, do których nie dorośli do- 
świadczen em, znajomością rzeczy. Naogół ograniczano 
się jednak na nabywaniu nieruchomości po miastach od 
Niemców. Spełnili rem zadanie niewątpliwie uznania 
godne, ale dz s narzekają częstokroć. Gotówkę umie
ścili w  kamienicach, z reszty, niewielkiej po zamianie 
po kursie z przed roku czy pół roku, w vżyć nie mogą, 
pracy wobec dostatecznych sił miejscowych znaleść nie 
mogli i dziś sarkają.

W  takich warunkach dobrze się stało, że znaleźli się 
fudzie, którzy zajęli się zorganizowaniem tej licznej rze
szy rodaków, którzy wielką przynieść mogą korzyść 
Ojczyźnie przy należytym współdziałaniu wszystkich, 
odpowiednich informacjach itd.

P rzyby ł tu ze Sianów Zjednoczonych redaktor p. 
Stanisław Osada, który pracował w pismach polskich, 
wychodzących w  Ameryce 30 lat. Znając kolonję tam 
tejszą dokładnie,a więc także tych rodaków, którzy po
wrócili do kraju, może niewątpliwie służyć im radą i 
potrzebnemi im wskazówkami. Pan ten objeżdża obec
nie Pomorze i odwiedza rodaków z Ameryki wszędzie 
tam, gdzie się w  Większej ilości osiedlili. W  Grudziądzu 
mamy współobywateli takich około 100 z rodzinami, 
którzy wykupiwszy tu Niemców i żydów i pozakładaw
szy rozmaite przedsięb;orstw a p rzy czy n ia j się do wzmo 
żenią życia gospodarczego naszego miasta. W  porozu
mieniu z Tow. Kolonjalnem działa p. red. Osada, tak sa
mo jak inny kolega jego w Wielkopolsce, w kierunku 
uświadamiania przybyłych do nas z Ameryki rodaków 
i, Zwiedzając istniejące już T ow arzystw a Polaków 
Amerykan, wzgl. zakładając je, gdzie ich dotąd niema, 
przygotowuje zjazd na oba województwa nasze na nie 
dzielę, d n a  19 bm. do Bydgoszczy, o czem szczegóły 
jeszcze podamy.
- W  sobotę, dnia 11 bm. p. red Osada wygłosił referat 
o stosunkach wśród Polaków w  Ameryce i warunkach 
Ich bytu u nas, zawierający dużo szczegółów ciekawych, 
które w raz z informacjami, otrzymanemi od referenta 
wprost, poniżej w streszczeniu podajemy.

Tow. Kolonialne, pozostające w bliższych stosunkach 
Z M inisterstwem Spraw Zewnętrznych, postanowiło 
współdziałać zT owarzystwam i Polaków Amerykan tak, 
iż te pracow ałyby niejako w charakterze kół Tow. Ko
lonialnego, które służy im oraz powstać mającemu 
Związkowi ogólnemu i wojewódzkim wszelkiemi infor
macjami bezpłatnie.

Organizowanie się Polaków, przybyłych z Amery 
fci jest koniecznem ze względu na to, że ci, nie orientując 
się w  stosunkach naszych, znaczne ponoszą często 
straty . W  sierpniu tylko i we wrześniu 7000 z nich po
wróciło wskutek tej bezradności do Ameryk1, wywożąc 
około 14 miliardów mk. kapitału, potraciwszy naturalnie 
na sprzedaż i odwrotnej zamianie na dolary --rzy tak 
niekorzystnej koniunkturze. Wrócili głównie tacy, któ
rzy  jeszcze wszystkiego w Ameryce nie byli zlikwido
wali, albo tacy, którzy sądzili, że otrzymają tam na no
wo pracę.

Większość wychodźtwa naszego w Ameryce prze
padnie dla nas — jak inormował nas p. red. Osada — w 
Ameryce na zawsze. Uratuje się naogól tylko to co 
wróci do kraju, reszta stanie się niejako podgnojem dla 
rasy amerykańskiej. Zmierza ku temu cały szereg roz
porządzeń rządu amerykańskiego, dążących do uniemoż
liw ien i swobodnego rozwoju kulturalnego poszczegól
nych narodowości w Stanach Zjednoczonych, Rozpo
częła się akcja ta od czasu, kiedy po wybuchu wojny 
Niemcy przeprowadzili tam bezwzględną akcję przeciw 
wojnie Ameryki po stronie Ententy i w celu urobienia 
ppinji na rzecz Niemiec. W  r .1921 wniesiono w  Izbie 
reprezentantów bil! (projekt ustawy), domagający się 
Wydawania gazet obcojęzycznych' także w tłomaczeniu 
ingielskiem. Projekt ten n e przeszedł tylko 7 głosami. 
Spodziewać się można, że zostanie on wniesiony na 
nowo i przejdzie napewno. Byłoby to zabójczem dla 
90 pism polskich, które w r. 1921 drukowały milion 250 
tysięcy egzemplarzy. Dz’ś natura!n'e nakładu tego nie
ma, gdyż właśnie najbardziej narodowo uświadomione 
rodziny powróciły do kraju.

Drugim czynnikiem przyczyniającym się do ame
rykanizacji jest kościół, w  którym księża młodsi, w y
chowani już w Ameryce, działają w  tym duchu, nie 
maiąc należytego zrozumienia dla patriotycznej działal
ności starszego pokolenia, kapłanów dzielnych, naro
dowców. Księży mamy w Ameryce 1120, z tego 70 proc. 
to już wychowankowie seminariów amerykańskich, a 
30 zaledwie przybyłych z Polski. Pierwsi uważani są 
dziś za lepszych, o trzy m u j lepsze parafje, a faworyzo
wani specjalnie są ci, którzy zasługują się w ameryka- 
nizowaniu. M. i. w  szkołach za polskie p ien jdze  zbu
dowanych, coraz bardziej język polski się usuwa, a na
wet kazania zaprowadza się w kościołach polskich w

Telegramy.
Nota niemiecka w sprawie odszkodowań.

Niemcy żąd*ą 3-4 letniego mor.atorjum.
B e r l i n .  (Pat.) W ystosowana wczoraj przez rząd nie* 

miecki do komisji reparacyjnej nota brzm i jak następuje:
Rząd niem iecki zgodnie z oboma zapatrywaniam i zagra* 

nicznych rzeczoznawców finansowych przedkłada w uzupeł* 
nieniu swoich poprzednich propozycji dokładne wnioski w 
sprawie podniesienia i utrw alenia kursu marki i oświadcza, 
że ostateczna stabilizacja marki będzie mogła nastąpić dopie* 
ro po uregulowaniu problemu reparacyinego. Dla przeprowa* 
dzenia tymczasowej akcji, mającej na celu poprawę marki nie 
mieckiej — co może nastąpić przy współdziałaniu zagranicy 

dla którego to celu bank Rzeszy qdaał do dyspozycji 50 mil* 
jonów marek w złocie, jest koniecznem aby Niemcy były na 
przeciąg 3 do 4 lat zwolnione od w szystkich wypłat w gotó* 
wce i  naturze, w ypływających z traktatu wersalskiego, z wy* 
jątkiem dostaw w naturze przeznaczonych, dla odbudowy 
zniszczonych obszarów, dalej, aby Niemcy, otrzym ały od 
banków zagranicznych kredyt w wysokości conaimniej 50 
milionów marek w złocie, który to kredyt zagwarantowałoby 
państwo niemieckie. Funduszem tym zarządzałaby osobna in= 
stytucja, złożona z przedstawicieli banków zagranicznych 
oraz banku Rzeszy i państwowego zarządu finansowego, którą 
to instytucja starałaby się uregulować kurs m arki niemieckiej. 
W powziętym  term inie rząd niemiecki zaciągnąłby wewnątrz* 
ną pożyczkę złotą oraz. gdyby to było możliwe, pożyczki za* 
graniczne- Połowę kwoty uzyskanej z pożyczki wewnętrz* 
tiej oraz pełną kwotę uzyskaną z pożj czek zagranicznych

rząd obróciłby na pokrycie wypłat w gotówce i naturze, wy* 
pływających z traktatu wersalskiego. W ten sposób Niemcy 
mogłyby przywrócić równowagę w swoim budżecie, zapobiec 
w zrostowi długów bieżących, wstrzym ać na pewien okres 
czasu dyskontowanie przekazów skarbowych banku Rzeszy, a 
tern samem znikłaby przyczyna inflacji. Niemcy przez wy* 
danie zarządzeń wewnętrznych ograniczyłyby następnie wy* 
płaty, powiększyłyby swoje dochody, pow iększyłyby dalej 
swoja produkcję, doprowadziłyby do zrównoważenia bilansu 
handlowego, dalej w prow adziłyby nowe uregulowanie pracy 
t czasu pracy na podstawie 8*godzinnego dnia roboczego jako 
normalnego dnia pracy t zniosłyby gospodarkę przymusową 
zbożem- Natom iast państwa obce m usiałyby znieść ograni* 
czenia dotyczące importu niemieckich towarów i przyznać 
Niemcom gospodarczopolitycznć uprawnienia oraz przywro* 
ctć niezawisłość niemieckiej adm inistracji gospodarczej na 
obszarach okupowanych.

W celu przeprowadzenia tego planu rząd Rzeszy przed* 
kłada komisji reparacyjnej: 1. wniosek o ustalenie w jaknaj* 
krótszym czasie zobowiązań niemieckich w takiej wysokości, 
któraby przy  pomocy pożyczek mogła być pokryta z nad* 
w yżki budżetu; 2. wniosek o przyznanie Niemcom rtiorator* 
jum na lat 3 do 4, wreszcie 3- wniosek o niezwłoczne zwoła* 
nie konferencji finansi;>  w międzynarodowych dla omó* 
w lenia kredytu, któryby m iał być udzielony Niemcom.

Dymisja rządu niemieckiego.
B e r l i n ,  15. U. (Tei. włas.) Rząd Rzeszy Nie

mieckiej podał się do dymisji wczoraj późnym wieczo
rem. Ustąpienie jest następstwem uchwały socjalnych 
demokratów', w której odrzucono propozycję utw orze
nia rządu koalicyjnego z partia n emiecko-ludową (naro- j rzony zostanie rząd mn ćjśzości bez socjalistów, 
dow. liberałami). Drugim powodem dymisji kanclerza

dr. W irtha jest wielka rónieca zdań między nim a mmi- 
strem dr. Hermesem. Partia centrum, do której obaj 
należą, stanęła po stronie ministra finansów. —

W  kolach parlam entarnych przypuszczają, iż utWJ-

Walka komunistów z policją w Niemczech.
Wielu rann ch i zabitych.

M o g u n c j a .  (Pat.) Komuniści spowodowali strajk 
robotników m etalurgeznych. W Koblencji i Dusseldor
fie przyszło do starć między strajkującymi a policją. 
Jak donoszą, jest wielu rannych, 30 zaś osób zaś zosta
ło aresztowanych

Zaburzenie głodowe w Niemczech- 
B e r ł i n -  (Pat.) W edług wiadomości prasy niemieckiej

zaburzenia głodowe w Koblencji, Ehrenfeldzte, Pfahls, Dusscb 
dorlie. Akwizgranie i  innych m iejscowościach miały charak* 
ter bardzo groźny. Jest wiele zabitych i  rannych- Nadcho* 
dzą wiadomości o zaburzeniach głodowych n ilty lko w Nad* 
renji ale także w innych częściach Rzeszy. W Berlinie doszło 
do nowych zaburzeń pzyczetn splądrowano wiele sklepów.

Egzaminowanie urzędników państwowych.
Dzienniki warszawskie donoszą, że niektóre mini- 

steria opracowują projekty rozporządzeń, na podstawie 
których wszyscv urzędnicy do stopnia VII wiaczme mu
sza się poddać egzaminowi. Podobno projekty takie zło
żone zostały już w Prezydium Rady Min- ' "w i mają 
się stać przedmiotem najbliższych obrad Radv M'n.istrów.

Znamy już projekt M misterium spraw  zagranicznych 
według którego wszyscy urzędnicy od ł—VII stopma 
płac, pracujący w tem Ministerium do d n a  1 marca 
1924 r. obowiązkowo będą musieli złożyć eraam  n dy
plomatyczno-konsularny. Co się tyczy urzędników niż
szych kategorii, a więc 8—12 st. pi., bez zd an a  egza
minu faktycznego nie będą oni mogli dalej awansować.

Ponadto Ministerjmn spraw zagranicznych projektu
je egzamina dyplomatyczno-konsularne i służbę przy
gotowawczą dla kandydatów na urzędników I kategorj. 
min. spr. zagr.

W edług tego projektu kandydaci na urzędmków 
wyższych kategorii musza zdać egzamin wsbmny, któ
rego celem jest zbadanie ogólnego poziomu w ykształce
nia kandydatów.

Do komisji egzaminacyjnej wchodzą jako członko
wie: urzędney  min. spraw  zagr., ewent. inni urzędnicy, 
tudzież profesorowie wyższych uczelni. Po zdaniu e- 
gzaminu kandydaci odbyć muszą służbę próbną w po
szczególnych departamentach ministerstwa, przy czem 
będą posiadać uposażenie 10 kat. płac. Po G-ciu mle- 
s ęcznej zadawalającej służbie otrzymają 9 kat. płac. W 
wypadku ujemnego wyniku służby próbnej kandydatom

można służbę próbną przedłużyć jeszcze o rok Po ukoń
czeniu praktyki kandydaci muszą się poddać egzamino
wi dyplomatyczno-konsularnemu, w zakres którego 
wchodzą: .iezyk angielski lub niemiecki, historia poi tycz
na i dyplomatyczna, nauki ekonomiczne i społeczne, ge
ografia polityczna i gospodarcza, prawo konstytucyjne, 
praw o międzynarodowe prywatne, prawo m ędzynaro- 
dowe publiczne i wreszcie praktyka i teoria konsularna.

W  razie niedostatecznego wyniku egzaminu kandy
daci mogą najpóźniej w terminie rocznym powtórzyć 
egzam n. Od chwili zlożcn a  egzanrnu kandydaci podle
g a j  przepisom ogólnym ustaw y o państwowej służbie 
cywilnej.

Na ogół prasa w arszaw ska wita przechylnie projek
ty Ministerjów egzaminowania urzędmków państw o
wych, szczególnie refercndarskich. Jednak wypowiada 
s>  przeciwko poddawaniu egzaminom’ urzędników po
siadających uniwersyteckie wykształcenie, a więc praw 
ników, inżynierów, profesorów gimnazjalnych, którzy 
już poprzednio na uniwersytetach zdali egzaminy ze zna
jomość! administracji państwowej lub wiedzy specjalnej. 
Egzarnina urzędników przyczynia się napewno do u ;ed- 
nolicema służby państwowej i wysuną jednostki uzdol
nione, a nie umiejące się rozpychać łokcianr, na pla- 
cówk! dla nich odpowiedniejsze dla państwa większej 
wagi jak i nie mniej zdemaskują sprytnych _ kariero
wiczów* i pup!łów partji politycznych, którzy niestety w 
wielkiej ilości zajęli najodpowiedzialniejsze placówki 
państwowe tak zagranicą, jak ! w ew nątrz państwa.

dwóch językach. W  kościołach widzi się dziś już czę
sto w rekach młodzieży książeczki do nabożeństwa w
języku angielskim.

Zważyć tu należy, że Polonia, am erykańska zbudo
wała za 70 miljnów dolarów* 560 kościołów, a pozatem 
450 szkół parafialnych.

Na zapytanie co do tak zwanego „kościoła narodo
wego" ośw adczyl p. Osada, że liczy on obecnie około 
60 ..parasji" z „bskupem " Hodurem na czele. Jest to daw 
niejszy ksiądz rzymsko-katolicki rodem z Małopolski. 
Jest on doskonałym mówcą i dzielnym organizatorem i 
jako taki zdołał w ciągu 30 lat swej działalność pozy
skać około 60 000 dusz. Był on jednym z pierwszych, 
którzy oderwali się od Kościoła na tle zatargu z bisku
pami o własność kościelną. Domagano się, ażeby ma
jątek kościelny był zapisany na parafię, a nie był 
własnością diecezji a temsamem biskupów—ajryszów, 
jak ich nazywają, czyli Irlandczyków. Początkow o

Hodur miał duże powodzenie, wyzykując w  akcji swej 
moment narodowcy. Później, gdy przyłączyło się dużo 
jednostek podejrzanej konduity, powodzenie to zmalało. 
Hodur poszedł, narazie za trzy m u je  wszystko, jak było 
w kościele katolickim, dziś już tak daleko, że zaprow a- 
dzT m ałżeństwo księży, wprowadził liturgję polską i 
temsamem zamknął sobie dostęp do szerszych kół, 
które p rz y w jzan e  są do tradycyjnego, po ojcach odzie
dziczonego Kościoła łacińskiego, k tóry  nawet na ob
czyźnie przemawia im więcej do duszy taki swój i nolski 
właśnie dla tego wspólnego wszędzie na całym świecie 
języka. Do księży zaś żonatych lud najciemniejszy na
w et nie ma zaufannia. Informator nasz zaznaczył w y
raźnie, że nie uważa, by akcja tego „kościoła narodowe
go" zakreślić mogła jeszcze szersze koła. Są jeszcze 
inne sekty, m. i. baptyści, posiadają 12 parafii.

Do szkól polslc ch uczęszczało w r. 1921 około 300 000 
dzieci, do publicznych drutrir



!S-go listopada 1922 r. e t o s  P O M O R S K I 3

Gdańsk a Polska*
Przedstawiciel P . A. T. zwrócił się do Komisarza 

generalnego Rzeczypospolitej w Gdańsku p. Pluciń
skiego, który bawił w tyci) dniach w W arszawie, z 
prośbą o udzielenie wyjaśnień w sprawie całego szeregu 
kwestji, dotyczących stosunków polsko-gdańskićh.

P . Komisarz Generalny, stwierdziwszy na wstępie, 
i e  umowa z 24 października 1921 r. była tylko wstę
pem do szeregu umów, mających unormować sprawy 
polsko- gaańskie, tak przedstawił obecne stosunki,
... Rząd polski nieustanie stara się na każdym kroku ro- 

mć wszelkie ułatwienia obywatelom gdańskim, gdań
skim towarzystwom  oraz wogóle we wszystkich spra
wach, w których Gdańsk był zainteresowany. W ydano 
^urządzenia do wszystkich władz administracyjnych 
Rzeczypospolitej, według których to zarządzeń oby
watel gdański ma być traktow any tak samo, jak oby
watel polski. Jak wiadomo, obywatel gdański nie jest 
obowiązany do wypełniania jakichkolwiek formalności 
przy podróżach n a ' terytorium  Rzeczypospolitej, ponie
w aż nie opuszcza on terytorium, na którem Rzeczpospo
lita wykonuje zwierzchność celną, i które to terytorium  
W; stosunku do zagranicy, wobec przyznania Polsce p ra
wa przeprowadzenia spraw wolnego miasta, stanowi 
jedną- całość również i pod tym względem- P rzy  w y 
jeździć zagranicę Rzeczypospolitej obywatel gdański jesi 
w  porównaniu z obywatelem Polski uprzywilejowany ze 
Względu na opłaty. Dla dogodności obywateli gdań
skich, w ydaw ano wizy wyjazdowe % Polski w biurze 
Pąszportowem Komisariatu Generalnego, w  Gdańsku a 
nie wymagano dotychczas starania się o wizę wyjazdo
wą w  urzędach administracyjnych na terytorium  Polski, 
Jaknajdalej idące ułatwienie zaprowadził rząd polski w 
ruchu towarowym  pomiędzy terytorjum Gdańska a Pol
ski. Wszelkie produkty przemysłu gdańskiego miały 
wolny zbyt w całej Polsce bez żadnych opłat, ograni
czeń, iub rejestracji, z w yiątk:em tylko taldch towarów, 
w  odniesieniu do których Gdańsk nie zastosował dotych- 
cza swoich ustaw  i opłat do ustaw  polskich. Tak samo 
mogą gdańszczanie zakupywać wszelkie surowce, 
wszelkie artykuły  żywnościowe, jakoteż artykuły opa
łowe w Polsce i przewozić je do Gdańska bez żadnego 
ograniczenia, żadnych opłat lub rejestracji. Co więcej 
na życzenie senatu gdańkiego, rząd polski zgodził się na 
wydanie przez Senat zakazu wywozu z wolnego miasta 
do Polski mleka, sera, masła i cukru, oraz zezwolił w y
konywać rybołóstwo na wodach polskich rybakom 
gdańskim, pragnąc uniknąć wszystkiego, coby mogło 
utrudniać wyżywienie ludności gdańskiej. Dalej ustano
wiono w stosunku do szeregu towarów, upi zywilejowa- 
ną taryfę kolejową z Polski do nortu gdańskiego. Po- 
zatem  rząd polski poczynił u , przemysiłu gdańskiego 

4 olbrzymie zamówienia państwowe i skoncentrował w 
Gdańsku znaczną część swego przywozu i wywozu, 
przez co ułatwił Gdańskowi konkurencję z innymi por- 
tam! I sprawił, ie  kwestia bezrobocia w Gdańsku zosta
ła zupełnie usuniętą. W skutek rozwoju gospodarczego 
Gdańska, w  niektórych gałęziach przemysłu w prost za
brakło  rąk  do pracy, do tego stopnia, że są przedsię
biorstwa gdańskie, które musi ały starać się o pracowni
ków z Danji, Szwajcarii i Łotwy.

Do kwietnia rb. w eszły w  życie w  Polsce wszystkie 
przepisy o powyższych udogodnieniach i ułatwieniach 
dla Gdańska. Rźąd polski spodziewał się i przepuszczał, 
że także ze strony Senatu w . m. zostaną zastosowane 
przepisy wszelkich zaw artych umów i że w  kwestiach 
jeszcze otw artych Gdańsk zajmie stanowisko przychyl
ne dla obywateli polskich, dla polskich tow arzystw  
zarobkowych, dla polskich mniejszości i wogóle w  śpra- 
wach, w  których Polska jest zainteresowana. Dzięki ta
kiej wzajemności Gdańsk mógłby w  bardzo krótkim cza
sie stać się najbardziej kwitnącem miastem portowem 
na Bałtyku, bez jakiejkolwiek ingerencji Rządu Polskie
go w w ewnętrzne spraw y autonomiczne Gdańska.

Niestety Rząd Polski doznał ze strony Senatu w. m. 
Gdańska wiele zawodów, spotykał się bowiem na ka
żdym kroku z utrudnieniami we wzajemnych stosun
kach. Na pierwszy plan wysuw a się wśród tych utrud
nień sprawa traktowania obywateli polskich i tow a
rzystw  polskich na terytorium  w. m. Gdańska, mimo

ciągłych przedstaw ień ustnych i pisemnych Rządu Pol
skiego, co do zniesienia wszystkich przepisów, ograni
czających swobodę tow arzystw  i obywateli polskich, 
Senat nie/tylko przepisów tycłi nie znosi, ale stale w pro
wadza coraz to nowe zarządzenia, skierowane prze
ciwko obywatelom, i towarzystwom  polskim oraz inte
resom państwa polskiego. W  Gdańsku zachowują się 
dawniejsze i są wprowadzane coraz to nowe przepisy, 
skierowane przeciwko obywatelom polskim. Po  przy- 
jeździe do Gdańska podlega każdy obywatel polski przy
musowi osobistego zgłaszania:-się do urzędu policyjnego, 
jest poddany ścisłym badaniom Co do swoich personalji 
oraz celu swojego przyjazdu, wreszcie musi się starać 
o-pozwolenie na pobyt w woln. mieście.

Jako typowy przykład przytoczył p. Komisarz Ge
neralny sprawę prezydenta m Poznania n. Ratajskiego.

Przy wyjeździć z w . miasta musi - każdy obywatel 
polski wylegitym ować się organom policyjnym na dwor
cu i zgłosić się w  biurze policyjnem, w przeciwnym bo
wiem razie zostaje nieraz w yrzucony z dworca lub po
ciągu i uniemożliwia mu się odjazd mimo, że posiada już 
bilet kolejowy, a nie ma już mieszkania w  Gdańsku itp. 
Tego rodzaju rozporządzenia policyjne wydawane są 
bez uprzedzenia p tem  publiczności, wskutek czego pu
bliczność jest niemi zupełnie zaskoczona. Traktowanie 
publiczności, wsiadającej dó pociągu warszawskiego, 
jesi: ze strony organów policyjnych i celnych w., miasta 
wprost brutalne. W  ostatnim Czasie organy te poturbo
wały wysokiego urzędnika Komisariatu Generalnego, 
mimo, że wykazał on się paszportem dyplomatycznym, 
oraz napastowały generała polskiego w mundurze, któ
ry  jest członkiem Rady Portu.

W sprawie wydalenia ooywateli polskich z tery to r
ium w. miasta zaw arto, na mocy uchw ały Rady Ligi 
Narodów, umowę w dn. 17 sierpnia, ustalającą proce
durę wydalania, to znaczy, że od tego dnia żaden oby
w atel polski nie może inaczej być wydalony z terytorjum  
wolnego miasta, jak tylko ■ na mocy tej procedury. 
Tymczasem, począwszy od tego terminu, policyjne 
organy gdańskie powiadamiają obywateli polskich, że 
jeżeli nie opuszczą w. miasta, to będą ukarani administra
cyjnie, a nadto będzie zastosowana przeciwko nim pro
cedura wydalenia. Publiczność obawiając się kary 
opuszcza wolne miasto. W ten sposób umowa z dnia 17 
sierpnia niema dla obywateli polskich żadnego znacze
nia, a nawet pogarsza ich położenie. Pozatem  w  ostat
nim czasie w ydano najrozmaitsze przepisy, wniesiono 
najrozmaitsze projekty ustaw  wydatkowych, które mniej 
lub więcej skrycie są s lće ro w an e  przeciw obywatelom 
polskim. Mam na myśli tutaj — oświadczył, p. Komisarz 
Generalny — projekt ograniczenia nabywania nierucho
mości, projekt ograniczenia przyjmowania pracowników 
nie gdańszczan, a zatem Polaków i projekt usunięcia na
pisów polskich na miejscach publicznych, odmowę zało
żenia w Gdańsku Polskiej Akademii Handlowej na w y
łączny koszt fundatora p. Heimana z Łodzi. Mimo w y
raźnego brzmienia umowy warszaw skiej staw ia się to
w arzystw a handlowe i zarobkowe polskie, narówni z 
tow arzystw am i zagrairicznemi, a nie z gdańskiemi Ca
ły  ten system antypolski jest przejęty z czasów przed
wojennych, kiedy to P rusy przeprowadzały germani
zację ziem polskich. W szystkie ówczesne ustaw y i prze
pisy obowiązują dotychczas, a pozatem wprowadzone są 
jeszcze nowe ograniczenia.

Równie nieprzychylne, a naw et wprost szkodliwe 
interesom polskim stanowisko zajął Senat w  sprawie 
statystyki celnej i kontyngentu na tow ary, jakie są za
kazane do przywozu i wywozu z Polski. Zarządzenia 
gdańskie w  tej dziedzinie wywołują dla Polski nieobli
czalne straty , tw orząc wyłom w  całej gospodarce pań
stw a polskiego, mimo, że terytorjum  w. m. Gdańska jest 
włączone przez traktat wersalski w  obszar celny i go
spodarczy Rzeczypospolitej Polskiej.

W ytw orzyły  się stosunki, których Rządowi Pol
skiemu tolerować nie wolno. Gdańsk nietylko nie tw o
rzy  dla Polski wolnego dostępu do morza, lecz p rzed- f 
wnie zaczyna w ytw arzać przeszkodę w  dostępie. Ku- 
piect.wo polskie i zagraniczne coraz częściej jest zmu
szone szukać i szuka dróg do Polski oraz z Polski, omi
jając Gdańsk dla uniknięcia wszystkich trudności. Rząd 
polski przedstawił całe położenie W ysokiemu Komisarzo
wi Ligi Narodów w przekonaniu, że W ysoki Komisarz

rozpatrzy dezyderaty bezstronnie, w duchu traktat-, 
wersalskiego i spowoduje zasadniczą zmianę stosunków 
przez co zapewni Polsce swobodny i spokojny rozwó 
handlu zamorskiego przez Gdańsk w  naiszerszem tegc 
słowa znaczeniu, a ludności gdańskiej oszczędzi zawcza
su trudności, jakie nastąpić muszą przy dalszem trwaniu 
obecnych naprężonych stosunków polsko-gdańskich.

W  obecnym stanie rzeczy Rząd Polski nie może nic 
wziąć pod rozwagę zawieszenia tych wszystkich przy
wilejów i uoogodnień dla Gdańszczan i dla interesów 
Gdańska, Które dobrowolni© wprowadził w życie, a da- 
lej w tych wszystkich wypadkach, w których nie są sto
sowane zawarte umowy, może zawiesić także ze swej 
strony wykonywanie tych części umów, które uzna za 
stosowne.

Jeżeli skutkiem tego — zakończył Komisarz Gene
ralny — miałyby wyniknąć ku memu wielkiemu ubolewa 
niu znaczne trudności w dostawach opału i żywności 
dla ludności w. miasta, oraz straty  dla kupiectwa pol
skiego i gdańskiego, to odpowiedzialność za to spada 
wyłącznie na Senat gdański, który jedynie ma egzeku
tywę na terytorjum  w. miasta, i k tóry  może w  krót
kim czasie usunąć wszystkie przeszkody dobrego sto
sunku miedzy Polską a Gdańskiem.

O stocznię i warsztaty kolejowe w Gdańsku,
G d a ń s k .  14. 11. (PAT.) Biuro prasowe senatu 

gdańskiego ogłasza obszerny komunikat o zawarciu w 
Londynie układu w sprawie stoczni gdańskiej i gdań
skich w arsztatów  kolejowych.

Jak wiadomo, utworzone będzie nowe towarzystwo 
akcyjne, które obejmie oba wspomiane przedsiębiorstwa. 
Formalne założenie tego tow arzystw a nastąpi w naj
bliższym czasie w Gdańsku.

W  rokowaniach w  Londynie brali udział z ramienia 
prezdsiębiorców ang'elskich prezydent rady nadzor

czej „National Provincial and Union-Bank“ — Spencer i 
generalny dyrektor koncernu „Brown—Williams EllinsT 
Ze strony francuskiej brało udział trzech doradców, zc 
strony Polski prezydent rady  nadzorczej warszawskiego 
Banku Handlowego — Wieniawski i generalny dyrektor 
tego banku Szampanier. Kapitał zakładowy nowego to
w arzystw a wynosić będzie 10000 ft. szterlingów. P o 
nadto akcjonariusze tego tow arzystw a beda mieli za
pewniony kredyt w formie obligacji do 300 mii jon ów ft 
szterlingów.

Kierownictwo obydwóch przedsiębiorstw ma ob iąf 
dotychczasowy generalny dyrektor stoczni gdańskiej 
prof. Noe. Do rady nadzorczej nowego tow arzystw a 
wejdą z ramienia Angiji Spencer, Ellis, ze strony Francji 
*- (Patart, Strans, Frederios, ze strony Polski — Dunin ‘ 
G rabski Przedstawiciele Gdańska dotąd nie zostań 
jeszcze wyznaczeni. Stocznia i w arsztaty kolejowa 
zjednoczone w  nowem tow arzystw ie akcyinem zajmą 
się głównie budową okrętów handlowych oraz urządzeń 
kolejowych.

Z początkiem grudnia przybędzie do Gdańska mię* 
dzysojuszmeza komisja podz:ału b. niemieckiego mienia 
państwowego w  Gdańsku, która poweźmie ostateczną 
decyzję w  sprawie stoczni gdańskiej > gdańskich w a r 
sztatów kolejowych.

Nauka, literatura < sztuka'
Pomoc w tłóMiaczeniach korespondenci naukowej 

na języki obce.-

Komitet Kasy im. Mianowskiego, pragnąc ułatwić u- 
czonym polskim porozumiewanie się w sinw'..;:eh nau
kowych z uczonymi Zachodu, zorganizował 1 tłuma
czeń na język francuski. W krótce czynne bętiz' - rów
nie biuro tłómaczeń na język an g e lsk i Osoby które 
chciałyby korzystać /. •••'•mocy Kasy Mk,nov.skiego w 
tym względzie, mogą muL- :,F; korćspor.d tur nitową 
do biura Komitetu Kasy. W arszawa (Patiia S: cyca).

Z bliska i z daleka.
Kto jest ministrem oświaty w rzeczypospolitej Angor- 

słdej? — Tegoroczny sezon w Oberammergau. —
Francuzi mówią, że przyjrzaw szy się genezie każdej 

rzeczy, dobrej lub złej, dziejącej się na świecię,. odnaj
dzie s ę u jej początku napewno kobietę. „Cherchęz la 
femme“ (szukajcie kobiety) przeszło w  przysłowie. I tale 
też w  rozbudzeniu ducha narodowego, w  odrodzeniu 1 
zwycięstwie dzisiejszem Turcji — kraju, w  którym  prze
cież dotąd kobieta nie odgry wała żadnej roli — po za ha
remem — odnajdujemy kobietę; kobietę, która stała się 
Egerją wielkiego męża, bohatera dnia, Mus taft' Kemala, 
a której imię jest Halid Edib Hanum.

Rodem z Konstantynopolu, Halid Edib Hanum liczy 
dziś ,32 lat. P ierw sza jej młodość przypadła na epokę, 
gdy w haremach, niespodzianie począł się budzić fer
ment niezadowolenia z życia i stanowiska, jakie w  niem 
jedynie praw o Proroka przyznawało kobiecie. Zaczęło 
się to od czasu, gdy do haremów bogatych dygnitarzy i 
kupców dopuszczono jako wychowawczynie młodych 
Turczynek europejskie nauczycielki. Z niemi razem 
przyszła znajomość języków i literatury współczesnej 
Zachodu. Kobieta turecka, prowadząc odosobnione ży
cie zamknięta w haremie, ma dużo czasu. Zacze*a więc 
czytać skwapliwie i przejmować się nowoczesnemi po
jęciami. Szczególniej zagadnienia tyczące się kwestji ko
biecej,. tąk żyw o omawiane na Zachodzie, wzbudziły sil
ne zainteresowanie wśród kobiet tureckich. . Zrazu nie
śmiało, potem coraz głośniej podnosiły się głosy buntu 
DtzeCiw poniżającej godność człowiecza roli, jaka prawo

Proroka i zwyczaj, odwieczny przeznaczył kobiecie na 
Wschodzie. I zaczęły walkę młode Turczynki, przeciw 
krzywdzącej je tradycji,

W śród młodego zbuntowanego pokolenia Turczynek 
Halid Edib Hanum odrazu na siebie zwróciła uwagę. 
Piękna, o błyszczącycłi czarnych oczach dziewczyna, 
odznaczając się niezwykłą 'inteligencją, darem wym owy 
i talentem pisarskim, stała się żarliwą apostolską eman
cypacji kobiety tureckiej.

Mając lat szesnaście, Haiid Edib Hanum napisała 
pierwszą sw ą książkę, w której namiętnie zwalcza in
stytucję harem u'i „tcharchaff" (zasłonę, bez której Tur- 
czynce nie wolno ukazywać się po za haremem) ten 
symbol niewolnictwa jej i pon żenia. Zaraz też zaczęła 
nowe zasady życiem swem propagować. Odrzuciła za
słonę, zaczęła bez straży ukazywać się na ulicy i. żądna 
wiedzy, zapisała się na kursy w  amerykańskiem College 
w Konstantynopolu. Gniew i zakazy rodziny nic nie 
pomogły; lecz oburzenie całego poleczeństwa było tak 
wielkie, że sułtan sam wmięszał się w  tę sprawę. Nie 
było rady, przed rozkazem najwyższe! głowy Islamu, 
musiała się ugiąć Halid Edib Haniim. Niedługo^ jednak 
udało jej się umknąć za g ran icę  i kolejno dla studjów od
wiedzała różne stolice europejskie

Gdy wojna wybuchła, Halid Ndib Hanum powróciła 
do T urd i i stanęła dó pracy patriotycznej jako pielęg
niarka w  szpitalach. Mimo niechęci konserwatywnej 
większości społeczeństwa tureckiego, zorganizowała ko
biecą Służbę sanitarną.

Ożywiona duchem gorącego patriotyzmu, wywie
rała przykładem i wymową ogromny w pływ  na swe ro

daczki. Odczuła głęboko klęski walące się na nieszczę
sną Ojczyznę. Turcja bc-daj czy nie najsrożej z w szysł 
kich krajów ucierpiała podczas wojny światowej. Wi
działa, że, aby móc egzystować, Turcja musi iść ę du
chem czasu; zrozumiała jak ogromnej potrzeba pracy, a- 
by rany przez womę zadane zagoić. Dlaczego więc t y  
le sił ma drzemać bezużytecznie dla kraju po harem ach: 
Dopiero, gdy kobieta, turecka wyzwolona i uświadomio
na narodowo i obywatelsko wyjdzie z haremu i gdy da- 
nem jej będzie siły swe i pracę poświęcię krajowi na 
równi z mężczyzną —- dopiero w tedy odrodzeue narodu 
zaświtać może, a z niem zarazem zwycięstwo! To stało 
się hasłem pięknej i mądrej Halid Edib Hanum.

Nie ustaw ała też w pracy apostolskiej, zagrzewa* 
jąc wszędzie kobiety do zrzuceira z siebie niewolniczej 
zależności od mężczyzny, do pracy i studjów, rozbu
dzając w nich uczucia patriotyczne i obywatelskie.

Od pierwszej chwili jego powstania, Halid Edib Ha
nem jej będzie siły swe i pracę poświęcić krajowi na 
się gorącą jego popleczniczką. Dwa lata temu, gdy 
floty sprzymierzonych i wojska ich lądowe zamykali 
ściśle Konstantynopol od lądu i morza, Halid Edib Ha- 
num udało się wymknąć ze starej stolicy i przeprawić się 
tiocą przez Bosfor, na azjatycki brzeg. Oczywiście, nie 
było to łatwem, dzielna kobieta o mało kilkakrotnie nie 
wpadła w ręce placówek nienrzyiacielskich. Wreszcie 
szczęśliwie dotarta do Angory. Przykład jej, ognista 
wymowa i propaganda pismem zachęciły ogromną licz
bę Turków do przedostania się z Europy do nacjonalisty
cznego obozu angorskiego. W  samej zaś Angorze zy: 
skala piękna i mądra Halid Edib Hanum decydujący
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II. Osm s te h a c zy p e l f t c l i i i /  iwowsltie;.
Od komitetu budowy II. domu techników we Lwo

wie otrzymujemy sprawozdanie z dotychczasowych po
stępów; prac zakończone apelem do społeczeństwa i 
instytucji o dalszą pomoc materialną. Pismo Komitetu 
posiada treść nastepmącą:

Lwowska młodzież techncka zmuszona ciężka sy 
tuacją mieszkaniowa szukać nieraz schronienia po sute
renach j poczekalniach kolejowych, podięła w maju 
1922 r. jeszcze nrzed wojna powstałą myśl budowy 11 
domu techników.

Na gorący anel Komitetu budowy; na które"" rzele' 
stoi każdorazowy rektor politechniki, odpowiedziało 
społeczeństwo licznymi datkami składanymi w  picirą- 
dzach lub naturze. Tą droga uzyskano około 30 00C 000 
tnk- Rząd ze swej strony ofiarował pomoc w materiale 
I gotówce za pośrednictwem Banku odbudówy miast 
małopolskich. Miasta polskie za przykładem  Łodzi pod
jęły akcję pomocy dla budowy II domu techników y/e 
Lwowie. Okcło 50 miast przesłało datki w sumie 
1 00? 000 mk., w czem na Łódź wypada pół miliona.

Młodz ież techircka. zebrana na wiecu ogólnym, po
wzięła jednomyślna uchwałę obowiązującą każdego 
słuchacza politechniki do wykonan'a 60-godżmnej w ła
snoręcznej pracy. Około 2500 techrrków ofiarowało 
swój trud i zorganizowani w „Technickie drużyny ro- 
botn;cze“ rozpoczęli pod fachowem kierownictwem pra
cę, której dotychczasowy wyn k przedstawia się nastę

pująco: W ykonano wykopu 3600 m., zwieziono olbrzy
mie ilości materiału budowlanego, wzniesiono tnury na 
kilka metrów. Dotychczasowa praca młodzieży technic- 
kiej obliczona w gotówce wynosi 15 000 000 mk.

li dom teehmków buduje s'ę na parceli 60 X  62 m. 
Składać się on będzie z 4 skrzydeł, z czego 3 mieścić 
będą ubikacje mieszkalne oraz utylitarnie jak kuchnie, 
jadalnie, łazienki, czytelnie itp., czw arte zaś mieścić bę
dzie olbrzymią salę.

Kosztorys budowy wynosił przeszło 300 milionów 
rmrp., lecz równolegle ze spadkiem marki polskiej usta
wicznie się zwiększa. Środki jakie były do rozporządze- 
ua wyczerpują się. Przeto Komitet budow a II domu 
techników zw raca się z gorącą prośbą do całego społe
czeństw/a polskiego, które tylekroć dało doyyjód wielkie
go zrozumienia ofiarności, gdy chodzi o dobry cel, by 
śpieszyło nadal z pomocą pieniężną lub materialną, u- 
możliwiaiąc w ten sposób dalsze prowadzenie budo
wy. W  II domu techników znajdzie pomieszczenie oko
ło 500 studentów którzy wolir od troski o byt codzien
ny będą mogK z korzyścią pogłębiać swą. wiedzę, by 
później przyczyn‘ć- się swem wykształceniem fa
chowcem ao gospodarczego rozwoju naszej Ojczyzny 
Komitet budowy nie wątpi, że społeczeństwo przyjdzie 
nu odzieży techn'ckiej z wydatna pomocą, datki zaś u- 
prasza zw racać do biur Komitetu budowy II domu tech
ników, Lwów, Leona Sapiehy 55.

Odezwa
Polsko Amerykańskiego Komitetu 

Pomocy Dzieciom,
Akcja Amerykańskiego W ydziału Ratunkowego Fundacji 

dla dzieci Europy, która tyle dobrego zdziałała dla dzieci poi* 
skich. została w dalszym ciągu przeprowadzona przez Rząd 
Polski- — Jednakże zbljża się termin, gdzie wyczerpanie 
funduszów7, zagraża dalszemu kontynuowaniu tej akcji- Czyż 
dzieło to na wskroś humanitarne, ma utonąć w falach zapo* 
m nieM a?,Cz?ż wdzięczność nie wymaga, ażeby społeczeństwo 
polskie Ha zawsze utrwaliło pamięć tej wspaniałomyślnej 
akcji na ziemiach polskich? Na poźegnalneni posiedzeniu de
legatów P. A- K. P. P- w W arszawie, przedstawiciele Ameryki 
w yrazili gorące życzenie, ażeby społeczeństwo polskie oka* 
zało się godnem tej w spaniałom yślności przez zapewnienie tej 
akcji — trwałego bytu. —  Młodzież, to najdroższy skarb na* 
rodu! Dlatego, w zyw a się wszystkich ludzi dobrej woli do 
współpracy przy noszeniu pomocy dzieciom. W tym celu, 
ma się utw orzyć miejscowy Komitet P- A- K, P- D- 

Zgłoszenia proszę skierować pod adresem:
K s i ą d z  P e ł k a ,  

dyreKior seminarjnm nauczycielskiego w Grudziądzu, 
ul. Lipowa, L. 2—12.

Wiadomości bieżące.
K a S e n a a r z  Czwartek: Eduarda h. w. W -chód siońca 
7.24 zachóo 4.5. Wschód księżyca 3.37, zachód 3.3.

<5b
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C  L- otwarta w dni

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so
boty od feodz. 4—5.

Sh
—** TEATR MIEJSKI- ID z f ś : „ B a l l a d y n  a".
J n t r o :  „ R o b e r t  i  B e r t r a n  d“.
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO- W ś r  o d ę po cenach po

pularnych nieśm iertelne dzieło Słowackiego . . B a l l a d y n a * 1 
o godzinie 7 i  pół wieczorem-

W  c z w a r t e k  po raz pierw szy operetka w 3 aktach 
, . Robert  i B e r t r a n d "  czyli „Dwaj Złodzieje", grana do 
tej pory  z olbrzymim powodzeniem w Toruniu- Pełna hu* 
moru zdrowego, dowcipu, przepysznych, komicznych scen — 
iako dw aj'złodzieje we więzieniu, ucieczka ich, obecność na 
weselu a w końcu na balu u bogatego bankiera Ippelmajera, 
akcja żywa, wesoła, przeplatana pięknym  śpiewem jako to 
znane Salome w wykonaniu p- Drozdowskiej. Tańce pań
stwa Barley‘ów, — a nadewszystkjem dwaj złodzieje — role

spoczywają w rękach p. Jćz.wicktęgo i  świeżo do tej roli d o * 
zyskanego p, Drwęskiegc.

Zainteresowanie w mieście jest bardzo wielkie, pokup 
biletów bardzo znaczny. R. C.

—*• KOMENDANTEM POW iATOW Ej KOMENDY UZU
PEŁNIEŃ W GRUDZIĄDZU w miejsce podpułkownika Senfta 
mianowany został major Gąsiorowski- Nowy komendant ob* 
jął już urzędowanie-

—** SZÓSTA ROCZNICA ZGONU SIENKIEWICZA 
przypadania dzień dzisiejszy (15 bm.) Pisma warszawskie 
donoszą, żć dniu tym odprawi się w W arszaw ie, staraniem  
Instytutu im- H, Sienkiewicza w kościele św- Krzyża żałobne 
nabożeństwo.

_ * *  C ZEG O  WSZYSTKIEGO NIE KRADNĄ, W  nocy z 
S-na S* bm- włamali się nieznani sprawcy do piw nicy p. Ja* 
kóba Goertza i  skradli 84 słupków do poręczy przy  schodach- 
Szkoda wynosi 168 000 ir.«rek,

•—** KRADZIEŹe- Dnia 11 bm. skradziono w mieszkaniu 
p- Laury Thom przy Placu 23 Stycznia 20, czterdzieści litrów 
nafty, 20 koszul i 14 ręczników S tratą wynosi 40 000 marek.

— ** CZYJA WŁASNOŚĆ? W  ostatnich dniacl znalezio
no 21 nowych miechów z monogramem. Do odebrania w 
ekspozyturze śledczej, ul. Kościelna-

-r-** RZECZY ODDANE DO HALI LICYTACYJNEJ swe
go czasu u p. Daniela m ogą w łaściciele odebrać w piątek, 
dnia 17 bm- od rkna począwszy na sali licytacyjnej.

—** SPRAWIŁ SOBIE FUTRO NA ZIMĘ- Dnia IZJsm- 
skradziono z  m ieszkania p. Malinowskiego Rybacka 48- futro 
zimowe- Sprawca kradzieży znikł bez śladu-

—* *  POŻAR wybuchł z niewiadomych przyczyn około 
godziny 9*tej u p. Kopernika, zakład reparacji motorów, Gro- 
blowa 9, Zaalarmowana straż ogniowa była w kilku minu
tach nr. miejscu lecz nie potrzebowała przystąpić do akcji, 
gdyż w międzyczasie pożar ugaszono przez domowników.

—** BÓJKA ULICZNA. Dzisiaj około północy w uli* 
cy Sienkiewicza, jacyś nieznani napastnicy zaczepili kilka o* 
sób powracających z pewnego wieczorku. Na krzyki na* 
padniętych wybiegło kilku członkówstraży z pobliskiego od* 
wachu i zaalarmowało gwizdkami policję- Na wszczęta wrza* 
w ę napastnicy zbiegli-

—** CZYJA WINA — POCZTY CZY KOLEJI? P iszą 
nam z Szembruku: Od dłuższego czasu poczta z Grudziądza 
nie dopisuje. Przeciętnie dwa razy tygodniowo (nie wlicza* 
jac niedziel i św iąt) nie otrzymujemy przesyłek z Giudziądza, 
dlatego iż wóz pocztowy nie przychodzi. Pierw sze wieści o 
wyborach do Sejmu otrzyjrnaliśmy dopiero w środę po wy* 
borach. Z upragnieniem wyczekujemy w ia d o m o śc i o wybo* 
rach do Senatu — dziś wtorek uo wyborach — a gazety nie 
nadeszły- Pocieszam y się, iż może środa przyniesie nam 
gazety. W tera samem przykrem pofużeniu są bezwątpienia

w pływ  na Wó‘dżą! Mustafę Kemala, którego gorąco do 
walki przeciw Grecji i stojącej za n'ą Anglji zagrzewała. 
Sama zresztą wstąpiła w szeregi walczących jako pro
sty żołnierz i wyw alczyła sobie — pierwsza turecka a- 
tiUsionka — stopień porucznika.

Nie ograniczając swej dzałalności do wałki oręż-.ej, 
jak dawniej w  czasie wojny światowej zorganizowała 
służbę sanbarną z kobiet angorskich i zamki się gorliwie 
szkolnictwem. P raca jej na tem polu tak była owocną, 
że Mustafa Kemal mianował ją ministrem oświaty w 
sw ym  rządzie.

JeśH kto. to Haiid Edib Hanum może o sobie powie
dzieć, że dużą drogę przebyła w życiu i „ba^czną zro
biła karjerę**. Zacząć w haremie — bić sję z karabinem 
w  ręku jako żołn erz — zostać oficerem i wreszcie mi
nistrem w rządzie, z którym traktują europejskie potęgi 
— to danem bvło dotąd jedynie mądrej i pięknej Halid 
Edib łianum! *

Przedstawienia passyine w Oberammergau cieszą 
sie zaw sze wielką wziętością. Tegoroczny sezon przed
stawień, k tóry  właśnie dobiegł do końca, odwiedziło o 
50 000 widzów więcej jak roku zeszłego. Imponmące 
było przedstawienie por.egnalne, które s'ę odbyło wobec 
54 000 ludzi, wypełniających widownię. Ogółem na 
Sześćdziesięciu dziewięciu przedstawieniach tegoroczne
go, sezonu było w 'dzów  317 000! Dochód z przedsta
wień wynosi dwadzieścia kilka miljonów marek nie
mieckich.

Aktorzy, pochodzący prawie wyłącznie z ludności 
mie.isfcowej i którzy, odgrywając rolę pana Jezusa, Matki 
Boskiej i św. Apostołów, muszą się w ykazać czystością 
i przykładnością życia — z dobrze zrozumianych wzglę

dów na możliwość profanacji uczuć rehgijnych — mieli 
tego roku pracę tak ciężką, że n. p. grający rolę Piłata 
Hans M ayr całkiem głos, stracił.

Powodzenie, jakiem cieszą się te jedyne na świecie 
przedstawienia Męki Pańskiej — będące ostatnim śladem 
,radycji średniowiecznych misterj' passyjnycn — znęciło 
oczywiście pewną w itlką firnię .amerykańsko-memiec- 
kiego tow arzystw a filmowego Mieszkańcom Ober
ammergau ofiarowane bajeczną kwotę - -  ćwierć, tr.iljar- 
da marek za zdjęcie filmu z przedstawienia. Ci jednaK, 
uważając przedstawienia Męki Pańskiej za pewien ro
dzaj religijnych obrzędów i otaczając je czcią, potrafili 
oprzeć się tentującej pokusie. Aby zakusy i namowy chci
wych zysku przeasięb:nrstw  n e  zachwiały słabszych 
wśród nich — całe grono aktorów  oberatnm trgausk:ch 
jednomyślnie postanowiło po ostatniem przedstawieniu 
ogolić sobie w łosy i brody. Bo oryginalnością tych 
przedstawień jest właśnie fakt, że aktorzy me używają 
peruk ani szminek, aby charakteryzować się na osobi
stość? które przedstawiają. Wybiegani są z pośród lud
ności na odtwarzanie poszczególnych ról na mocy natu
ralnego podobieństwa swego do osobistości historycz- 
nych wcnodzących w  skład Męki Pańskiej. 1 tak n. P- 
rola Chrystusa Pana ou kilkuset łat przechodzi z ojca 
na syna w jednej rodzinie, gdzie v yglad mężczvzn zga
dza się z opsem  rysów  tw arzy  i postawy Chrystusa, 
lak nam dziejopisarze współcześni Mu pozostawili. Ak
tor tak winien tylko nosić włosy i zarost na sposób, ja 
kiego rola wymaga. Poza sezonem przedstawień passyj- 
nyćh, przypadającym co 10 lat, spokojnie ci bogobojni 
ludzie oddają się swoim zw ykłym  zawodowym czyn
nościom. . . .

J. S c i  b o r .

i także i inne miejscowości, lezące nad koleją Grudziądz—La* 
sin. Stosunki nie do uw ierzenia!

— ** CENNA DAR OTRZYMAŁ KOŚCIÓŁ EARAFJAL
NY od jeanej z tutejszych zamożneyh rodzin. Państwo Bro* 
nikowscy of’arowali z wdzięczności za odebranie łaski obraz 
św Antoniego, pędzla p. prof, Szczeblewskiego- Poświecenie 
tegoż odbyło się w niedzielę 12 bm- po południu przy bardzo 
licznym udziale parafjan po stosownem kazaniu, które wy* 
głosił ks- prób- Dembek, Szczera podzięka należy się pań* 
stwu Bronikowskim, że szlachetnym swym czynem przyczy* 
nili się do rozszerzenia czci św. Antoniego i zadość uczynili 
życzeniom wszystkich paraijan-

—** PIĘKNO I BO uA CI WO KRAJU NASZEGO na ten 
| temat w dniu 19 listopada wygłosi dwa odczyty Aleksander 

Janowski, prezes Tow arzystwa Krajoznawczego oraz szef 
" wydziału oświaty pozaszkolnej Min. W. R. i O P- w Warsza* 

wie. Odczyty te zorgr.tizow ał Zarząd Kursów dla dorosłych 
„Kołu Polek**. Odbędą się one w auli gimnazjum natem atyczno 
przyrodniczego przy ulicy Sienkiew icza, pierwszy dla mło* 
dzieży gimnazjów o godzinie 4-iej po południu, drugi dla szer* 
:;zej publiczności o godzinie 8=mej wieczorem- Bilety w ce* 
nie 500, 300, 200 i 100 marek dis młodzieży szkolnej, można 
już nabywać w księgarni i  B raci Bażańskich przy ulicy Lteo* 
wej i w składzie cygar p. W aw rzyniaka przy Placu 23 Sty* 
czuta-

Zauważyć należy, że oby dwa odczyty będą bogato ilu
strowane obrazami świetlnymi-

ZEBRANIE OBYWATELI NASZEGO MIASTA W 
SPRAWIE ZAŁOŻENIA TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZE.
GO zwołane przez ks- prób- Łęgę odbyło się wczoraj w ' go* 
dżinach wieczornych w sali Czytelni Tow. Lud. w Muzeum! 
Po zagajeniu przez ks. prób- garn. Legę powofańo na prze-* 
wodniczącego zebrania ks. prób- garn- Łęgę a na sekretarza 
p- Przylibskiego.

Ks. prob. garn. Łęgu zaprojektoSlŁ. żeby dyskusja to,*- 
czyła się w kierunku 1- czy G rudziądz.m a utworzyć - samo
dzielne Towarzystwo Krajoznawcze, czy ••ttó.ręrjyjąć slsłuh; 
Tow arzystwa Krajoznawczego w W arszaw ie i • stworayć -Tyl* 
ko oddział tegoż tow arzystw a, 2. jakje celt- cele wytknąć ma 
sobie Tow arzystwo Krajoznawcze w Grudziądzu-

Zebrani w dyskusji, w której zabierali glos t;p- -ks- •p.rojjf-. 
garn. Łęgu, dr. Maj, ks. dyr. Pełka, insp- szk. ^srjoy/s^i,- dyr- 
Poszw ińśky kap. Lipiński. r« j. Przylibski, .stwierdzili, ic-. 
twerzauty T ow Ą zystoa kriijoznawcnyj^ą v- U ryJzt/O ic 
konieczne, oraz ustalili, 'żc. nailepier.będzte, by .gliuGziadoki:: 
Towarzystwo Krajoznawcze przyłączyło się ■ przyjęło : ta 
tuty Tow- Krajoznawczego w Wasszawie- W szyscy 'obeeia 
zgodzili się na to, by głównemi ceiami nowopowstałego to  
w arzystw a było zaznajomienie społeczeństwa z. naszym kra* 
jem za pomocą odczytów i wyciecze!: krajoznawczych. Inne 
cele Tow. Krajoznawczych jak wydawanie czasopisma, prze* 
wodników itp. odsunięto na- plai dalszy.

W  najbliższym czasie postanowiono zwołać zebranie 
konstytucyjne Tow arzystwa Krajoznawczego w Grudziądzu 
z udziałem jaknaiszerszych kół naszego obywatelstwa. Prace 
organizacyjne powierzono komitetowi orsiaiuzacyinemu-, w 
ŚKlad którego w eszli: ks. prob. garn. Łęga; jako przewoun.- 
czącv oraz pp-major Gąsiorowski, ks. dyr- Jaranuwsk1, ,ai4* 
mai. Konttzęr, dr- Mai, ks. dyT. Pełka, dy i. Poszw ińskt i  reo. 
Pi zylibskt-

Ostatnim punktem porządku dziennego zebrania były ko* 
munikaty ks- piob. garn. Łęgi, w których leitże zawiadomi! 
o zamiarze M inisterstw 3 Robo' Publicznych wydania przewo
dnika po Pom orzu.oraz o nowych zbiorach monet, bonów wo
jennych bonów i monet obozów jeńców na Pomorzu, które 
w najbliższym czasie oglądać będzte można aę Muzeum gru- 
dzlądzkiem.

WAŻNE DLA SFRZEDAJĄCYCH WYROBY TYTU* 
NIOWE. Ze strony Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopoli 
Państwowych w Grudziądzu otrzym aliśm y nasfgfołjjffc pismo:

PP. kupców branży tytuniowej oraz .w szystkich sprze* 
dawców wyrobów lytuniowych przestrzega się, że sprzedaż 
tytoniu, papierosów, cygar itp. wyrobów tytuniowyci; pocb.c* 
dzenla Gdańskiego, zagranicznego, bądź też krajowego bez 
opasek monopolowych polskich, w końcu posiadanie i sprze* 
daż tych wyrobów' z opaskami monopolowemi, jednak nie 
zgłoszonych do dodatkowego opodatkowania, obowiązującego 
z dniem 1 iistop. br- pociągnie za sobą 1- natychm iastowe ćo* 
tniecie upow ażnienia do dalszej sprzedaży, 2- przymusową 
sprzedaż w szystkich wyrobów tytuniowych znalezionych w 
ubikacjach sprzedawcy, 3- karę pieniężną, przewidzianą usta* 
,yą i rozporządzeniami wykonawęzem i do ustawy o monopo* 
lu tytuniowym  z dnia 1 czerwca i922 roku.

—** MIEJSKA (DOKSZTAŁCAJĄCA) SZKOŁA HANDLO* 
VVA W GRUDZIĄDZU* W notatce wczorajszej pod powvż> 
szym tytułem opuszczono adres szkoły doKształcaiącej, co ni* 
nieiszym prostujemy- P- Rektor Doniintkow/skt przyjmuje 
uczniów w szkole przy ulicy Sienkiewicza obok '.gimnazjum. 
matematyczno=pi zyrodniczego (VI szkoła gminna) w nonie- 
działki, środy i  p iątk i o godzinie 6-tej wieczorem. P- Paco* 
szyński przyjmuje w dnie powyższe o godzinie 6 i pół w szko*. 
le wydziałowe* przy ulicy Trynkowei.

_ * *  UKAMIENOWANIE ZYDA-KOMUNISTY- Warsza* 
wskie pisma .donoszą o następującym fakcie/św iadczącym  o 
„popularności" zwolenników Lejby Trockiego.

W  Przytyku w ziemi Radomskiej dnia 1 bm-, na wiecu 
przedwyboczym właściciel młyna, Żyd, Berek Lenga, lat 43, 
jął rozwodzić się nad bolszewizmem, agitując zawzięcie na 
rzecz komunistycznej listy nr- 5.

Zebrant na wiecu domagali się, by poszedł precz z mó* 
wnicy, gdy to jednak nie poskutkowało, poczęli w Berka-ko* 
munistę (nie Joselew irza) rzucać kamieniami, przyczem wy* 
słannik bolszewicki otrzym ał potężny cios w głowę.

Przewieziono go do lecznicy w W arszawie przy ul- Zło
tej nr. 3, gdzie dnia 9 bm. przeniósł sie tam, dokąd czerez* 
wyczajkt posyłają -.kontrrewolucjonistów"-

Gdy przyw ieziono Berka do szpitala, rodzina twierdziła, 
iż został on napadnięty przez bandytów, dopiero na dzień 
przed śm iercią ktoś z odwiedzających zdradził niechcący ca- 
łą prawdę, iż został on ukamienowany za agitację przeciw* 
państwową- .

—** ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY- Centralny za
rząd związku oficerów rezerw y Rzeczpospolitej Polskiej

f r



*S-go Bstopada 1922 r. U L u d  K U M
(Szpitalna 1, tel. 30—51) przystąpi! do zjednoczenia związków 
oficerów rezerw y, em erytów, weteranów i  inw alidów. Z 
ramtenia zarządu zjednoczenia weszli jako delegaci do C. Z. 
O- R- Rz. p . pp. Jerzy Wroncki i Stanisław  Kapuściński- Z 
ram ienia zaś Z- C. O- R. Rz. P- do związku zjednoczenia we=
szli jako delegaci pp. M ieczysław Grzybowski i  Henryk Bi- 
goszt.

Prezes zarządu zjednoczenia O- R- E- I- W- Tadeusz Żu= 
kowski, generał brygady, sekretarz Jerzy  Eborowicz major 
rez. K- S.

Prezes centralnego zarządu O- R. Rz. P- Mieczysław Grzy
bowski por. rez. K- S-, sekretarz Henryk Bigoszt kapitan rez.

PIERWSZY POLSKI KONKURS AEROPLANÓW 
"EZMOTOROWYCH- Zw iązes Lotników' Polskich urządza 
na wiosnę (w kw ietniu) 1923 r. pierwszy polski konkurs aero= 
planów bezmotorowych (szybowców). Udział w konkusie 
m°Są brać obywatele państwa polskiego na szybowcach, w y
konanych całkowicie w Polsce. Osoby, pragnące uczestnik 
czyć w konkursie otrzym ają bliższe infonnacie oraz regula- 
t 'v  konkursu, ustalony przez Komisję Techniczną Związku, 
ako pierwszą nagrodę dla tego lotnika polskiego, który pierś 

wszy utrzym a się na szybowcu conajmniej pół godziny w 
pow ietrzu w yznaczył znany przemysłowiec poznański p- P. 
Gryszkiewicz poważniejszą kwotę pieniężną. Całkowita w y
sokość nagród opublikowaną zostanie w najbliższej przy* 
Włości.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 1 marca 1923 r. Adres: 
Zw iązek Lotników Polskich11 Komisja Techniczna, Poznań,

Śniadeckich 14-
W szystkie pisma polskie uprasza się o zamieszczenie 

powyższego komunikatu.

—** NAIWNY KMIEĆ I SPRYTNY „TRAGARZ" — CZY. 
LI CHCIWOŚĆ UKARANA- Mimo ciągłych ostrzeżeń prasy 
Przed sza:kami oszustów, którzy polują na naiwnych emigran
tów i kmiotków, sprzedając im szkiełka ga brylanty, łatwo, 
w ternych stale nie brak. O sta tno  kroniki policyjne W arsza
w y notują według pism warszawskich nastepu:ący wypadek.

P rzy  ul. Targowej, przed dworcem wschodnim, do Jana 
Grysa, zamożnego gospodarza ze wsi Kosok* w gminie Dro= 
zdowo w ziemi Łomżyńskiej, zbliżyło się dwóch mężczyzn, 
z, których jeden, z wyglądu i ubrania tragarz, drugi zaś — 
toby przygodny przechodzień.

. T ragarz11 po sprzedaniu przechodniowi 10 rublt w złocie 
Ka 8 000 marek, zaproponował G rysowi nabycie 26 sztuk >,bry
lantów", które m iał w eleganckim futerale. Po chwili zna
lazł się i  ,,jub iler11, który stanął na progu sklepu jubilerskie. 
Ko. przy ulicy Targowej, wyjął lupę i ocenił ,,brylanty" po 
350 000 każdy.

Po odejściu ,,jubilera11 oszuści w raz ze śwą ofiarą weszli 
do bram y najbliższego domu gdzie sprzedali „brylanty11 za 
7 600 000 marek.

Naiwny kmiotek nie posiadał przy  sobie t3'le gotówki, 
Wraz z oszustami przeto udał ste do Banku Przemysłowego 
warszawskiego, przy ulicy W ierzbowej,

Oszuści z „brylantam i11 zaczekali na ulicy, Grys zaś, pod
la ł ze złożonych tam oszczędności wspomniana sumę, poczem 
oddal pieniądze oszustom, otrzymując wzamian „szkło".

Uradowany „dobrym interesem " G rys udał się do nai= 
bliższego jubilera, celem sprzedania -.bylantów11 i zarobienia

tern, lecz z wtelkiem zdziw ieniem  dow iedział się, że padł 
ofiarą oszustwa.

Ruch towarzystw.
—Cr*) POSIEDZENIE ZARZĄDU TOW. POWSTAŃCÓW 

I WOJAKÓW (Koła grudziądzkiego) odbędzie się dnia 16 li
stopada br. o godzinie 19 i pół w lokalu p. Ziółkowskiego, ul- 
Mickiewicza. P rzybycie wszystkich członków konieczne.

—(rt) STOWARZYSZENIE POLSKIEJ MŁODZIEŻY KA-- 
TOLICKIEJ urządza w piątek, dnia 17 bm- na sali Bazaru 
wieczorek z bardzo urozmaiconym programem. Odegrana 
będzie m. i. sztuka „Trafił Marek na M arka11, komedja w 2 
odsłonach.

W ieczorek zapowiada się bardzo okazale i  zasługuje dla 
dobra spraw y rzeczonego tow arzystw a na poparcie całego 
ogółu.

—(rt) Z KOŁA POLEK. W  czwartek, 16 bm- odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie ,,Ko*a Polek11 o godzinie 7 i pól w sali 

V Migodzińskiego- Obecność w szystkich członków konieczna-

Jam ark Trzech Króli dnia 4 i 5 1923 r.; W ielkanocny w 
dniach 29 i  30 marca 1923 r.; Bożego Ciała w dniach 28 i 29 
maja 1923 r-; W szystkich Świętych w dniach 29 i  30 waź- 
dzternika 1923 r.; Bożego Narodzenia w dniach 22 i  24 gru. 
dnia 1923 roku-

Jarm arki miesięczne na bydło, konie, trzodę chlewną w 
każdy czwartek po pierwszym  każdego miesiąca-

Przypadnie jarm ark czw artkow y na urzędowo uchwalone 
św ięto lub na p ierw szy dzteń*m iesiąca to przekłada się ja r 
mark ten na następny czwartek.

—** GDAŃSK. (N ieprzyjęta tysiącmarkówka)- Jako 
pierw sza nie przyjęła nowej gdańskiej tysiącm arkówki bile* 
ciarka kolejowa we Wrzeszczu- P rasa niemiecka jest obu
rzona i radzi kupcom, aby nie przyjm owali również od Po
laków tystącmarkówek.

Rozmaitości.

Z Pomorza.
—** TORUŃ- (Jarm arki w mieście Toruniu w roku 1923.) 

w przyszłym roku w m ieście Toruniu odbędą się następujące 
farm arki:

x  WARTOŚĆ JABŁEK POD WZGLĘDEM ZDROWOT*
NYM* Niedoceniamy zwykle naszego, najzdrowszego, najlep. 
szego owocu- W późnej jesieni i zimą mają w naszym kii. 
macie jabłka niczem n ie w yrównaną wartość. Doore jabłko 
podnieca apetyt przez swój zapach i łagodny kwas owocowy 
i ułatw ia bardzo trawienie.

Znaczną za wartość cukru, soki odżywcze f kwas fosforo
wy w dobrem jabłku nadają mu pierw szorzędną wartość pod 
względem zdrowotnym, pomimo, że jabłka nie zaw ierają dużo 
białka- Dla w szystkich osób nerwowych, pracujących dużo 
umysłowo, niemających należytego ruchu, lecz siadających 
dużo w pokojach jest jabłko znakomitem pożywieniem, gdyż 
doprowadza do krw i podniecające sole odżywcze, kwas owo. 
cowy oraz czystą orzeźwiającą wodę owocową, rozcieńcza
jącą krew, czego niejednemu tak bardzo braknie. Dł* osób 
pracujących tylko umysłowo jest jabłko wiele lepszym Srod. 
kiem podniecającym i orzeźwiającym  niż wszystkie będące 
w użyciu denerwujące trucizny, jak tytuń, kaw a i herbata-

Jabłka powinny więc zawsze znajdować się na stole, po
winny stanow ić niezbędną część obiadu i w ieczerzy tak dla 
zdrowych, jak dla chorych- Ostatnim polecamy gorąco sok 
jabłkowy (bezalkoholowy) łagodzący doskonale gorączkę i 
pragnienie, nareszcie marmoladę z jabłek- Nawet ciężko cho. 
rzy przy  ścisłej ajecie mogą spożywać z bardzo dobrym skut
kiem mnrmeladę z jabłek (rozumie się. bez gwoździków i cy= 
natnonu). Dla zdrowych suta. porc;a ryżu w mleku i do tego 
marmelada z jabłek stanow ią doskonały pożyw ny obiad.

x  KARA ŚMIERCI w  RÓŻNYCH WIEKACH. Już staro
żytność karata przestępców śmiercią. Forma, w której doko. 
nywano wyroku, ulegała ciągłym zmianom. Skazaniec w 
Grecji lub Rzymie starożytnym  — o He pochodził ze sfer u- 
przywilejowanych — mógł sam nad sobą dokonywać wyroku. 
W  G recji zażywano trucizny. W  Rzym ie zaś otw ierano sos 
bie żyły. Ale obok tego istn iała  śm ierć przez ukrzyżowanie, 
chłostę, wbietę na pal lub wreyzete wyrzucenie na pożarcie 
przez dzikie zwierzęta.

Z tych rodzajów śm ierci żaden nie zabiła odrazu. Ot
warcie żył jest śmiercią prawie bezbolesną, ale w pełni przy. 
tomności. T rw a ona — zależnie od rany  — pół do awu go
dzin- Jedyna oznaką zbliżającej się śm ierci jest rosnące z 
minuty na minutę osłabienie. Słabnie wzrok, słuch. — P rzy . 
tomność przecież pozostaje do ostatniego uderzenia serca- 
Śmierć na krzyżu i na palu tw a kilkanaście godzin. Była ona 
nieskończonem pasmem tortur. Śmierć głodowa w lochu trw a 
od 3 do 50 dni.

W  wiekach średnich stosowano śmierć lub spalenie żyw 
cem na stosie- Ta ostatnia stosowana była przez długie 
w ieki względem heretyków : ówczesne kroniki podają czas 
trw ania śmierci na 3 do 7 minut-

Zwęglony trup skazańca malał zwykle do wielkości kil* 
kunastoletntego dziecka- W idok to był okropny, a przecież 
zawsze stos otaczały tłumy publiczności- Pow ieszenie trw a 
niedługo, minutę do dwu minut. Jest to znaczny postęp w 
porównaniu z ukrzyżowaniem . Rozstrzelanie Jest jeszczp 
krótsze i wywołuje śm ierć momentalnie, — a w każdym razie 
trw a nie wtecej nad 3 sekundy. Ścięcie topoTem, od którego 
najbardziej cierpiały rodziny panujących, trw ało dwie se= 
kundy-

Najnowszą fornią kary śm ierci jest tracenie za pomocą 
silnego prądu elektrycznego. Stosuje się w Ameryce, gdzie 
słynie pod nazwą „krzesła11 elektrycznego- Śmierć następuje 
przez porażenie, nie trw a więcej nad dwie sekundy- Jest to 
bezwarunkowo najbardziej humanitarny rodzaj tracenia.

Sprawy s s o łe c za s -p s n a fe ra .
— DO HODOWCÓW DROBIU- Komitet W ystaw y D ro

biu w W arszawie zawiadamia hodowców, którzy zgłosili 
udział na w ystaw ie, aby eksponaty na w ystaw ę nadesłali na 
dzień 22=gi listopada br. W dniu 23-cim listopada odbędzie 
się ocena nadesłanych okazów, a  24-go otwarcie w ystawy. 
Eksponaty nie zgłoszone w term inie nie będą mogły brać u- 
działu w konkursie-

Nowości wydawnicze,
O  Polski przemysł I handel i rynek wszechświato

w y. Pod tym  tytułem ukazała s ę w redakcji „Spółek 
Akcyjnych Rzeczypospolitej Polskiej" zbiorowa praca 
w  języku polskim, francuskim, niemieckim i angielskim, 
podzielona ra  3 części.

W  części pierwsze jliterackiej znajdujemy artykuły: 
prof. E. S trassburgera „Przem ysł i handel — istota oraz 
rozwój w Polsce"; St. W artalsk  ego „Znaczenie zrzesze
nia się w  handlu"; dr. Adamkiewicza „Eksport i import 
polski"; dr. Nowowiejskiego .P o d staw y  tworzenia Spó
łek Akcyjnych"; dr. Źabickiego „Bezpośrednie obciąże
nie spółek akcyjnych w Polsce na rzecz Pań
stw a i związków sam orządowych"; F. Pohaski „Polskie 
granice i polskie ustawodaw stwo celne"; Br. Chodkie
wicza „Drogi transportow e z zagranicą"; J. Zięby „Ko
leje polskie"; FI. Drozdowskiego „Dz aialność Konsula
tów i Izb handlowych"; St. M uszkata „Zadan:a i orga
nizacja służby legalizacji narzędzi mierniczych w  Pol
sce".

W  części II informacyjno-adresowej Polski nfeści 
się spis w ładz centralnych i urzędów, państwowych 
polskich placówek dyplomatycznych i k o n su la rn y ch , 
po lsk ich  instytucji dla pośrednictwa w przemyśle i  h a n 
dlu oraz wykaz spółek akc., spółek z ogr. odp. i innych 
w Polsce.

Część III informacyjno-adresowa zagranicy obejmu
je w ykaz korpusu dyplomatycznego w W arszawie i sieci 
konsularnej w  Polsce, omówienie zasadniczej produkcji 
wszechświatowej oraz w ykaz przedsiębiorstw handlo
wych ujęty, alfabetycznie według państw.

W ydawnictwo „Polski przemysł i handel" winno się 
znaleść w  każdem większem przedsiębiorstwie handlo- 
wem lub przemysłowem, którem u zależy na dobrej in
formacji przyczyniającej się do rozwoju przedsiębior
stwa. Redakcja „Spółek Akcyjnych Rzeczypospoltej 
Polskiej" zapowiada w  r. 1924 w ydać wielkie pięcioto- 
mowe dzieło pod tym  samym tytułem. Sądząc po tego- 
rocznem wydawnictwie, które przedstawia się bardzo 
korzystnie, w y c z e r p u j ą c o  i s t a r a n n i e  
przypuszczać na! i.:. , że rocznik 1924 „Pol. przetn. 5 
handlu" dorówna tego rodzaju dziełom informacyjrym
zagranicy.

Cena rocznika 1923 wynosi 9000 mk. Adres admini
stracji: W arszaw a, ul. Boduena 1.

□  Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego do
nosi, że już w yszedł Nr. 7 Dziennika Urzędowego.

Od adm inistracji.
W szytkim zapytującym o tabelę wygranych loterii 

Inwalidzkiej wyjaśniamy, że odebraliśmy tylko 1 egzem
plarz, który jest u nas w  ekspedycji do przejrzenia. Na
być można tabelę w Głównym Zarządzie Związku Inwa
lidów wojennych, W arszaw a, ul. Żelazna 75 a w cenie 
250 mk. prócz kosztów przesyłki.

Drukarnia Pomorska Tow Akc- Grudziądz,
Za redakde: Izydor Sredzki

Piiraa Pflls’10 Fabryka Zerówek, islitejp od m
P T  w y r a b i a  w s z e l k i e  g a t u n k i  i  w o U a i e

Generalne, Przedstawicielstwo na W elkopolakę. Pomorze i Górny Śląsk

W . B a d u r s k i  i  K . K u b a n e k , P o z n a ń
p a tro n a  J a c k o w sk ie g o  31. (3323) T e le fo n  1333.

Wapno w kawałkach
W a p n o  la s o w a n e

Pirtiaidcement
« I P S

d o s t a r c z a  p u n k t u a l n i e

G r i d z  ą lz k a  Fabryka P a jy
WENZKE & DUDAY, 

Grudziądz. [3529] Grudziądz.

O t t o  W a l k e r
J u b i l e r  z©  S z w n j c a r j i .  
G ru d z ią d z .  Józefa Wybickiego 17/19

Pracownia dzieł artysty czn. 
oraz wszelkich wyrobów no
woczesnych. Warsztat repa

ra cyjny i rytowniczy. |20O6a 
Zakład otwarty od godz. 10—1 1 3—0

niemieckiego 
j l i m i l l  języka |

11 v  111/1 1 nauczycielka dypl.
A* Schlaak, Józ. Wybickiego 47, II*

Za wyszukanie zaraz czystego

M I E S Z K A N I A
składającego się od 3 -ch  do 5-du  
p o k o i z kuchią, łazienką oraz wszel- 
kiemi wygodami w śródmieściu

mr wypłaci; od 300 000 do 500009 mir.
Oferty do Głosu Pomorskiego pod nr. 4 3 5 6
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Urzędowe iwrcszczń
w.adU m itjS k k h .

Z ą niniejszy dz.*J odpowiada 
według praw a piasow, 

uadsekretarz miejski
Damazy Raszkowski w Giutiziądn

Posiedzenie Rady Miejskiej
w  poniedziałek, dnia 20*go listopada 
1922 r. o  godzinie S-tej popołudniu.

PCfRZĄDEK fsBftAfcM
A . D o n ie s i a n i a :

I . Zwyczajna rewizja Głównej K rsy  Miejskiej, 
K asy Podatkowej. Kasy Denooytowej, Ga
zowni, Elektrowni i Ilzeźai M ejsltiej za 
miesiąc w rzesień 1922 rs 

"2. Zwyczajna tew izja Głównej Kasy MAjsk ej. 
Kasy Podatkowej, Kasy Depozytowej Ga
zowni, Elektrowni i Rzezni Miejskiej za 
miesiąc październik 1922 r.

B .  W tb o ry ;
1. Yybór L członka do komisji Iłzezainfanej.
2. "^ybór 5 członków do Komisji rew Izy mei 

Ka i 2 członków do Komisji rewizyjnej 
rachunków.

8. W ybór 5 członków do Komisji dla ogiani- 
oze.na wyszynków.

4. Wybór 1 członka do Komisji nieruchomości.
C. Wnioski.

1. Zatwierdzeń’© preliminarza podatkowego 
>>a rojk 1922

2. Zatwierdzenie rachunku rocznego W ydziału 
Depozytowego II, Gazowni aa rok 1919.

3. Odstapien.e te re iu  Epól (zielni Baiuw lanei 
dla domu robotniczego przy ul. Kalinbowej.

4  Nabycie terenu d la rozszerzenia Drogi 
Lekowej.

5. Nabyce terenu dlaro-szerzenia Ul. Nadgórnej.
6. Uchwalenie odszkodowania pp.ZIctnitzkiem j 

„a stluczenn okno w rsu.w ne w czasie strejku.
7. Ustalenie stopy pn centowej do państw , po

datku dochodowego wysokości procentowej 
dodatków komni>alny:h do państw, podatku 
brdynkowego i gruntowego, na rok 192a.

3. Po i wyższenie opłaty za zezwolenie na wy
szynk.

9. Ustalenie wysokości dodatków komunalnyih 
do pań-twowego Dodatku przemysłowego na 
rok 192J

10. Zmiana ordynacji dot. pobierania podatku 
od psów w obręhie rciasta Grudziądza.

U . W niosek Towarzyotwa Czyt Lud. o przy - 
znanie .stałego  supsydjum dla Czy W e i w 
GruJzi ,dzu.

12 Uchwalenie kwo*y na zakop książek szkol
ny rh  d a metam- żuych dzieci.

13. P rzystąo ;en 'e m iasta Grudziądza jakc czło- 
ne' ■ do 2.wązku Komunalnych Kas Oazczę. 
duosci w  Poznania.

14. Powzięcie uchwały w sprawie wyrażenia 
gotowości -przeięcia przez miasto w ym iaru 
po latku dochodowego.

15. Zaangażowanie drugie! ochroniarbt dla 
ochronki w  Gimnazjum Żeńskim przy ul. 
Trynknwaj.

16. Zaciągnięcie pożyczki w  Banku Komunal
nych K»s Oszczędności w  Poznaniu z  fun
duszu przyznanego pi tez M nislra Skarbu 
na jao  leu e finansów komnoaloych.

17. Zaciągnięcie pożyczki z Pocztowej K ąty 
Oszczędności w Warszawie 5 gwarancja 
Banku Komunalnego jako kapitał obrotowy 
dla elektrowni m ejsk ej

18. Zaeiągn ęcie pożyczki z Pocztowej K asy 
Oszc ęioości w Warsz.-.wis z gw arancją 
Banku Komunalnego — jako kapitał obro
towy dla gazowni,

19. Przyjęcie • o wiadomości o zm ianę dzier
żawcy dtrzemięciua.

20. Pr. y  jęcie do zatwierd?ającej wiadomości 
nowoustalouej przez Magistral, i Komisję 
ceny za prąd elektryczny i wodę.

21. P rzyjęcie do zatw ierdzającej wiń&ijhoścj 
nowoustalonej przez M agistrat i -Komisję 
■ . ny za gaz.

22. W niosek o przyznanie przytułkom ewnngi©- 
liokim dla biednych •— zapomóg.

23. Wn osek T eatru  niemieckie srn „Deutsche 
Bflhne" o zwoimjme od opłaty podatku ua 
rzecz T eatru  Miejek ego.

1>. Posiedzen ie noufne.
1. pp. (3563

Na pos'edzeni© zaprasza.
Grudziądz, dnia 15 listopada l92a r .  
P r z e w o d n ic z ą c y  K a d v  M i-s jsk ie  

(—) SZYUttOW SKI.

O b w ie s z c z e n ie ,
W zyw a się wszystkich właścicieli zwierząt 

pociągowych, którzy przy ostatnim prz*glądzic 
otrzymali kartę Bwidencyjną, a według 8 34 i 
36 iozporząQ/ema wykonawczego M "iisterslwl. 
Spraw  11 ojskow ych z dn. 11 rnaia 22 r. (Dz. 
U st. nr. 36 poz. 310) do uslaw y o obowiązku 
odstępowania zwierząt pociągowych ot> r/.eez 
P ańu t.ra  — nie zgłosili dotychczas zaszłe w po
siadaniu zwierzą.,!*, zmiany — ja k  padnięcie, 
kradzież Inb pozbycie się go, — do hezzwło.izEe- 
go podań a tego do M agistratu — Katusz I, po
sól nr, 30, gdzie również wystawia uę dupli
katy rag  niooych kart, ewidencyjnych.

Niezastosowanie względnie uchylenie uię od 
powyższego Zarządzona, pociągnie za sobą ta ry  
przewidsiane w i r i  28 wspomniane stawy. 

Grudziądz, dnia 10 listopada 1922 r.

Dla powiatu Grudziądz Miasto u Łta one zo
stały •«. rok  1923 jarm arki w następujących 
termłaa_ch
K ram m . — n a  b y d ło  i  k c r i ie :

piątek, dnia 6 kwietnia 
„ „ 22 czerwca
„ , „ 24 sierpnia
» „ 9 listopada

N a b y o re  i k o n ie :
piątek, dnia 5 stycznie 

„ „ 9 lutego
„ „ 2 marca
„ „ 4  maja
„ „ 3 pażoziernika
„ „ 7  grudnia

'Grudziądz dnia 10 listopada 1922 r.
M A O I S ł R A T

( —} J .  W ł o d e k .  13553

Rozporządzeniem M cństersiwa Skarbu z dnia 
13 paż ix en ilta  1921 L. dz 16129/iX'22, ustano
wiona tostaly  reny monopolowe na iiśce  tyto- 
niane Krajowych plam ach %6 zbioru tegoroczne
go (1922 r.i które płacić będzie .narząd Państwo
wego Monopolu Tyiooiowcgo plantatorom pr/.y 
wykupr ie liści tytoniowych, jyzpitjfpie osobom 
lub przed i ęb orstwom przez Z arząi Monopolu 
TyrOniowegj-do wykupna upoważnionych weiług 
lastępuiącei ta rtiy :

(gatunek
tytoniu

Tjtomoczer won ii 
kwitnące

Tytoni®
tfółto

kwitnące

Cena za l klg. loco Bfc&ej* odbiorosa
Liść e 
doborowe I ki.

1,6©9 i 1,400 1,500 i 000

I I III

800 700 600 m

brak

600

800

p&te-
rucha

150

Za 1 klg. czystego, z irowego nas eoia z roś
lin czerwono kummiących i plantacji wybtapych 
przez Zarząd Mor opolu. Tytoniowego 2,D0( klg.

P lam a: .rou, którzy sprzedadzą Zarządowi 
Monopolu Tytmrowego powyżej 10J k'g. Iści 
tytoniowych, wypluconą będzie pr eoj a  w xvy- 
sokości id°/o kwoty, przypadającej inr t r t uł rm 
cenv za aprzeJa-ie Monopolowi liscio, doborowe 
I i II  klasy, o ile przeciętna cena wszystkich 
sprzedauych liści przy tytoniu czerwono kwit
nącym p r^ew y ^rk ć  będzie 700 Mk., a >r?,y 
tytouiu żółto kwit iący.n 600 m t. za 1 kg., 
a waga lisei przyjętych przy. wykupme ja tc  
liście „doborowe" I  i II klasy Więzszą będzie 
od wagi reszty zakup onyeh liści.
Ł iw ag a :

Ceny rozumie ,sią loco mouopoiowa stacja 
o 1 biorcza, a  to celem uniknięcia obliczania 
należytości łrannpc.t sstnych łouyg ty 
toniowych jako prze t Monopol lo  fabrykacji 
nie używanych, nie będz e się wjrkui)ywaó. 
Liści© muszą być wygładzane, sortowane, 
związane w papusze. dobrze wysuszone t 
nieferm o litow ane.

Liści' niewiązane w papusze i uu*tarczone 
łutem  bę tą zaliczane do niższej klasy.
Jak o  b ra k  prZyjmc warie będą liście *drovvę 
silnie nszkodzono, loca wiązane w papusze. 
J ik o  patorwcha przyjuiowane będąw  części 
liści Łd.owych, hśeie s lnie ust.kodzo e t 
drobne libtki, odstawione luzem, jednak w 
htaaie czystym t. j. be i gruzu i śmieci oraz 
bez obcych domieszek.

P o m o r s k u  I z b a  S k a r b o w a  w  G fu d fc ią  d z t

Prezydent Miasta
J. W ł o d e k * <3552

J A K O e S O L , Plac 23 Stycznia 23 u  ptro,
'łaW” l‘»ja«y prai-ty ltan t In s ty ty tu  d sn j, - tfo łnego  o r ty  
SiM, lastytaoto un,” *r‘ , t»c*ipt w jBeruni*. wa27

Polska B lacha
T. z n.

W P IZnaniO Se w. M^llyń-kie^m 23 
Telefon 55- -46

Adr. isl. Polska ssNeiia, Prar.il
pobita wprost ze skin- -  . 
du i w Każdej ilcaci £■ i

biacbę cynkową * |
w e v n y i t >  :h aum  i wielkoM tach

bl chę cynkowaną 
blachę bm tą angielską 
blachę żelazną i (3177a 
cynę an yielsltą  9S°/C
Ki puj. staU siary szmelc cynk. 
i blachę cyo* zdartą z dachów.

PoituR uie się do biura obszaru aworąłaego
4 I a * ■ r

n i f e
(kawalera)

lub dito panfenke
n a  pensję a wolnem utrzymanieio.

Łaskawe zgł a odp. świadectw, których 
się me zwraca do administracji. {3554

Majątku G R U B N O
_________________p. Chełmno.

Sprzedam  «ara*: kom pl.

urządzenie do składu
składające się z 3 stołów długości S, 2 i 1,70 m. 
i 3 szaty z półkami, długości 3, 2,40 1 2 m. Gó 
no Części szaf z drzwiami odsuwaoemi i szkła, 
dolne części z szufladami. W szystko bardzo do
brze utrzymane. Zapytania skierować do ekspe
dycji Głosu Pomorskiego pod nr. 8548

T e ł ,  981 Grudziądz T e ł .  981

u l- Mif^nsik?# n r -  21 ( S ta r o s tw © )

przyjmuje depozyta i udziela po
życzek po dogodnych warunkach
Z n  w s z e lk ie  z o b o w ią z a n ia  p r z t j t u u j e  :a łk o w > tą
odpowiedzialność wtejski pow iat grudziądzki.

13408

BE as» «st ffif* sse Sfff hm a a  w  *» «* r a  «» «»  ffl« mb b® a g  ffl® a g  a® g®
BH M®
*■ Poszukuję zara2 lub 1. 12, br. do sprzedaży detalicznej 8,88
SSB
nmtne
l i
i i

* W 41 j LUIUÓ, lUw JL e ŁŁV wwi/J uvmuv«Jłvi ffiSS

i i i d a t w  t e n ^ t i t e  i
p  A .  R u o ^ f e w k z  *  C p f i i d z i ą d z  g

Fabryka w ódek i likierów. 3544 l i
mm

« l l  i n n m v  B B *B B B a«f«B *B 'lfB B B »»B B ® *B B B B B B H B B aBmmm msimi* a a m m m s r - i  iBasn fj;;K8«s«SB»BBm .-BBaa

W  naszych w sm tatach  fabrycznych wy 
k vtt**ou!y u is z e E k .t  r e p a r a c je

L o ko m o b il 
M aszyn  pa.ow ych  
Koftów
M łyn ó w  
Cegielń  
T a rla k ó w

Jlg inG  Zjcdn. Fabryki Muszy o dawti. A. 
1 łllltf l Yeniżki, Bluuiwo

[3421

G r u  d z i ą  d 7.
P ł iers Iow , Akt. 

(Pomorsej

2 -SIUDY 
m m m i

z  m i b s t l i s n i e m
od zaraz na spriedaż 

Blsższysdi wiadomo 
ści udzieli Nadgórua C4, 

4373

Poszuku
je się TELEFONISTKĘ

do obsługi central, telefonicznej, obeznaną rów
nież pracami KanceUry inetni. Znajomość ję
zyka niemieckiego w słowie i p „mie pożąlau*.

Z glosteoia tylko piśmionne z podaniem ży
ciorysu i wymaganej pensji uprasza (3539
Du,n EkspedyŁyj- Q»|ln3f "  " '
no « Przewozowy łfiłUMSI _ „

wlaśc.: Paweł W iUowskl
G ru d z ią d z ,  PI. 23 Styczni’* 4/5

Wysoka NAORODA!
Uczciwemu znalazcy mei torebki za- 

wierbiącej pamiątkowy pieiścionek i nie
wielką gotówkę, zgubionej w dniu 9 bm. 
rano o godz. 5-tej na ul Józ. Wybickietio 
ofiaruję 3 mtr. nowego mat. na ubranie. 
Do oddania w Głofie Pom. pod nr. 4374

K A N A P A
do s p r z e d a n i a  M 4pi
ska l8 a  na prawo. i4ot4

sornTIura
kanapa, 2 fot ale,

1 lam p a  salon.(elekt.)
j i  n u t y  ( k i  a ż k i )

n a  s p r z e d a ż
ul. Lipowa 45 I. prawo 
podwórze, (4870

Miła SZFFTil 
i żela: iv PIEC

b a u n o ś t l B a c s n ^ ś c

MIAŁ DYMNICZY
bieżąco do oddania {3509

c. j. T A r c nw$i:i i s k a
B Y D G O S Z C Z , u l ic a  D w o rc o w a  n r .  3 1 a .

Telefon 1272; Adr. telegr. Holzce nfrale.

Ja sprzeiż:
9  s x t u k ,  feftadr.i*
ItÓA? r  © 25 p  -t ©*>
ń o w  $  c  n ,  rajj. za- 
cho inio prusk ej., sroka
cze, 2 — 3 letaje wag. 
7 — 10 centoar.

Clicsmv zanieut
2  s t a d n i k i  teiże ra
sy, 9 -  10 ceotn. ua 
t a k '  e sanie z i n n e j  
o ń o r y ,  celem zmiany 
krwi w stadzie własnym.

I E f
2  P S Y  v)stre i zła
do stróżowan a UOtiwfilta. 

Ł ssiaw e zgioazeu. do 
Admin. majętności 

G r u b n o ,
pow . Chełmno. <3554

l wftotrEfrania 1
Mebl. pokó]
z utrzymali eds tlo wy- 

Nadgórua 28,ca jęc-a. 
parter lewo. 4350

2 młodych mężczyzn 
poszukuje orli lub 15 bm.

w centrum miasta.
Z g ł o s z e n i a  uprasza 

się',” do Głosu Pomor
skiego pud nr. 4260

luży cier z Kouąszukają

IW0Cllł2| i | i
P O K r t l  J

z uttzymaniem lub hor. 
cena obojętna, pożądane 
w okol cy ChelmiBBlJtj,

do sp.zeianifc 
fofłecipa 19. 1 .1. (4366

NA S P R Z E D A Ż  
©SIT T A . u O :

PIEC k»flativ, OKNA.  
DESKI, CE iA i BELP.I 
M ichał Konai kow skl, 
Pańsks nr. 11 (4861

KSIĄŻKOWEGO (Ą)
obeznanego (ą) z polską i niemiecką korespoo 
dencią, piei wsźorzędna siła, z dłuższą praktyką, 
pewaą w bilan-ie, do składu żelaza i składnicy 
maszyn rolniczych (nńjchętnioj a branży; potrzeb
ny (ą) natychmiast. Oier.y z odpisem świa
dectw i podaniem żądanej pensji uprasza s ę do
PIOTROWSKI i S-Ka, Kruszwicą (35 1

G R rt M O F O >1
dobrze utrzymany. 

K U P .  Ki  m ą s k l e ,
S P O D N I E ,  t J U I Y  
i d o b r z e  u t r z y m a n y  
PŁ«.S»(3C S d a m s k i
t a n i o  na  s p r z e d a  ż 
Tuszewslta Groblu 40 
skład narożni ko %.’ ,!? .Ji5

P ftinso isy  (ilidó
Dobermann
pół roku stary do s-prze- 
dnn a oh Baflłl/Śsll J/i9

I P « # a rf:r I
U c z e ń  i

potrzebny zaraz 
P i  z c i o l U s k i ,

m ajster kow aliki 
Jeżewo, t.ow. Świecki.

j *  e n J

czeladnicy
stolarscy

na dębowe meble na* 
(ychmiast posznkiwani. 
Napęd maszynowy.

W B la n f  8542 
m ajster stolarski,
L»dzonrk (^om .)

Ozielr a

BIURALISTKA
poszukuje ..o s posady 
sąrtz lob od 1. ALI 

Zgł mzeii ai_orąsza się 
do Głosu Pwnupod3536

Młoda, d/.iolua p.nianka 
poszukuje posady 

j a k o

zarządezp. 
dum

uajchętoif j w Grudzią
dzu. Gfei ty  uprasza się 
dc Głosu Pom. pod 3537

['ALTU  r a m
dobrze utrzymane, ca 
średri ą fiitórę na sprze
daż Piuc 23 Stycznia 13 
III  ptro n; pr. (4869

R M ś w k f
kal. 16. na s p r z e d a ż  
T om aszew ska, Mickie- 
w icta nr. 6. podw. (4368

J
S p r s e e S a & e  f

KTORTEPIflN dobrze 
m utrzymany na sprze
daż. Oglądró ruożna w 
piątefc od godz. 7 wieez 
jR..ezalniana 15. L (4373

Dobrze chodaący

z ^ g a r
SALONOWY 

tf9F~ n a  zprzeaa£*BBt 
Strzelecka 7, HI p, (3050

mm
n a  p a s z ą  s p r z e d a  
Szołczyńskl, Tusizewo,
p. G ra ziądz. (43G3

Z powodu zaprzesta
nia gospodarstwa ry
bactw a i w y s s y n k u ,  
sprzedam wszelkie do 
tego niezbędne sprzęty 
i to buiet. b i l a r d  
a m e ry k a A sh ii r e p o  
B y -o r ju m , s to ły ,  ła
w y , k o n ia ,  w i z  s z a  
r> . nraz -r*., vs•. dy 
r y b a c k i e .  M. B lu h in  
S z c z e p  i nk i ,  p. Łasin 
pow. Grudziądz. (3469

Fortepian
( s k r z y  «8fu)

brunatne, dobrze utrzy
mane zaraz za 450 0W 
irarok na 6ptze - sż. Of. 
pod nr. 8533 co Głosu 
PotnorsK egc.

I Z g p . i y

ZGUBIONO
w diodze z Książęcej 
do pocztjr p, e r s c ś o -
n e k  złoty, (sygnet) z 
ni on o grana a m A. M. 
Upr. o oddanie za dobrą 
w> heh rotą do eksp. 
Gło-u Po u pod nr. 8640,

Z D O L N A  (4359

K R A W C O W A
przyjezdna p o s z u k u j e  
s z y c ia  w domach pry
watnych ul. T o r u  u- 
aku  nr. 22. P io trow ski.

P o le c a m y :

ffirtwki (ccalnM 
Ole e masziBBwe 
Smarowidia a: 

B8ZÓW 

llsidrowsli i C:ra!i£ki
s p e c j a ln o ś ć :  cen-

trylngi i części, rezerw, 
Orudzciądzs 

Chełmińska 1 13502A 
H u r t . ---------- r D etal.

Clfflfliij
nerek i zatwardze
nia hemori jdy leczą

Siwaicersiiie gsnkie 
zioła 0-ru Baoora

Żądać w aptez uux 
drogeriach.

HOR! UniNreit Co,Poznali

W y d a j ę

B IE L IZ N Ę
poza domem do szyc a 
Kahnkowa 3. (4371

Ko k oa cIu

*

18672500


